Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem. 


Lódź, sońoa s risfopada 1932r. 


ROR M 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja: Piotrkowska 101. Telefony: 144-44, 177- 77 
Redaktor przyjmuje od godz. 5-ej — 7- 


na ulicach 


wieczorem. 


E| Cena 20 groszy |] 


Administracja: Piotrkowska 70. 
Tel. nocny 144-44. Nr. konta P.K.O. 66.155 i 64.730 


Telefon 222-22 


Gwałtowne siarcia síirejkujacych z policia 
Salwy w Hum.. -- Zabici i ranni. -- Barykacy na ulicach.-- 


Wszystkie autobusy, iakie ruszyły, rozb 


BERLIN, 4-go listopada. — 
Wczoraj wieczorem komisja roz 
jemcza pomiędzy personelem 
Berlińskiego Tow. Komunika- 
cyjnego a zarządem tego towa- 
rzystwa 
opublikowała orzeczenie, 

korzystne dla personelu. 

W odpowiedzi na orzeczenie 
komisji personel uchwalił 

odrzucenie arbitrażu, 

zmierzającego do obniżenia wa 
runków plac. Dyrekcja towarzy 
stwa rozkleiłą na słupach ogło- 
szeniowych płakaty, wzywające 
robotników do powrotu do pra- 
cy pod grozą 

zwolnienia bez odszkodowań. 

Jako ostateczny termin po- 
wrotu do pracy wyznaczono g. 
2 pop.  Robofmicy i urzędnicy 
dotychczas do pracy się nie sta- 
wili. 

Strejk przybrał w ciągu ran- 
ka 


nie- 


charakter burzliwy. 


Grupy demonstrantów krążą 
dokoła dworców i remiz komu- 
nikacyjnych, Prezydjum poli- 
cji wydało szereg ostrych za- 
rządzeń represyjnych przeciw 
komitetom strejkowym. Prze- 
szło 100 osób z pośród „patroli 
komitetów „strejkowych* za- 
trzymano na ulicy do wylegi- 
tymowania. 

Pomieważ władze 
mznały oŃcjalnie strejk za nie- 

legalny, 
policja zlikwidowała zebranie 
przywódców t. zw. „ťrewolucyj- 


nych związków zawodowych”, 
aresztując 50 agitatorów komu- 
nistycznych. 

Jednocześnie zawieszono wy 
dawnictwa „Rote Fahne" i 
„Welt am Abend“ na okres 8 
dni za nawoływanie do niepo- 
słuszeństwa i podżeganie do 


strejku. Opieczętowano rów- 
nież drukarnie obu wydaw-- 
nietw. 


Około godziny 10 rano w po- 
bliżu gmachu centrali 
doszło do burzliwych demou- 
stracji. 
Policja konna szarżowała na 
tłum. Kilkunastu przywódców 
aresztowano, 


BERLIN, 4-go listopada, — 
Na tle strejku komunikacyjne- 
go doszło do 
krwawych rozruchów w dziel- 

nicy Schöneberg 
przed remizą tramwajową. Po- 
licja usiłowała rozpędzić tłum 
strejkujących, którzy poczęli 
bomhbardować ją kamieniami, 

Wobec tego policja 
dała sabwę w tłum, na którą de- 
monstranci odpowiedzieli strza 
łami rewołwerowemi. Jeden 
robotnik został zabity, 4 zaś 
ciężko rannych. Po bezładnej 


strzelaninie demonstranci cof- 
nęli się w popłocha. 

BERLIN, 4 listopada. (Pat.) 
Mimo ostrych zarządzeń dy- 


rekeji berlińskiego towarzystwa 
komunikacyjnego i zmobilizo- 
wania policji, likwidacją strej- 


Stare wycieczkowe wozy spełniają godną 
komocji, 


ralę środka lo- 


Policja strzeże nielicznych wozów 
tramwajowych, kursujących 
po mieście, 


ku napotyka na znaczne prze- 
szkody. Wbrew oczekiwaniom 
nie udało się dziś uruchomić 
żadnej stałej linji ani autobuso- 
wej ani tramwajowej, 

Z kilku remiz wozy tramwa- 
jowe nie zdołały wyjechać z po 
wodu przybrania groźnej posta- 
wy przez tłum zgromadzony na 
ulicy przed remizą. 

Po południu w Schoenbergu 
powtórzyły się zajścia, przy” 
czem tłum zaatakował policję. 
która 

użyła broni palnej 
raniąc ciężko jedną z rebotnic. 

Do podobnych krwawych 
zajść doszło również w dzielni- 
cy Treptow, gdzie 
tłum robotników zaatakował 

kamieniami autobus 
usiłujący wyjechać na miasto. 
Policja nie mogąc uporać się 
z demonstrantami 
cy pałek gumowych 


zrobiła użytek z broni palnej, 
raniąc ciężko 2 osoby. W jed- 


nej z ulic okolicznych na Sch3- 
enenbergu w czasie zajść mię- 
dzy strejkującymi a policją za- 
bity został również jeden ro- 
botnik. Z pośród 10 urucho- 
mionych dziś autobusów 
9 zdemolowane 
w ciagu jednej godziny ich kur- 
sowania, Jeden z wozów 
był nawet ostrzeliwany 
z ukrycia, Przez jakiś czas za- 
częło krążyć po ulicach kilka 
wozów tramwajowych pod osło 


ną pegoiowia policyjnego. Pu- 


przy pomo-, 


bliczność w obawie aktów sa- 
botażu, które powtarzały się 
przez cały dzisiejszy dzień, pra- 
wie że nie korzystała z tych 
WOZÓW. 

W kilku miejscach 
przecięto przewodniki elektrycz 

ne 

doprowadzające prąd do tram- 
wajów. W późnych godzinach 
wieczornych na ulicach miasta 
zwłaszcza w dzielnicach robot- 
niczych panowało wielkie oży- 
wienie, Na skrzyżowaniach wiel 
kich arterji widać było 

liezne skupienia łudzkie 
żywo dyskutujące z wnunduro- 
yanmi e fuakejararjtuszami 
tramwajów i autobusów - miej- 
skich. 
Policja dokonała gkało 300 a- 

resztowań. 

Nastrój na mieście jest bar- 
dzo podniecony. Wpoprzek jed- 
nej z linji tramwajowych na 


jednej z większych ulic w po- 
łudniowo - zachodniej części 
miąsła 

strejkujący ustawili barykady z 
wywrócenych wozów przez co 
załarasowabi całkowicie ruch 
uliczny, 


Komuniści z hifle- 
rowcami! 


BERLIN, 4 listopada. (Pat.) 
Niezależne związki z zawódowe po- 
zostające pod wpływem socjal - qe 
inokratów uwzględniając decyzję sę 
dziego rozjemczego wypowiedziały 
się dziś za natychmiastowem za- 
kończeniem strejku komunikacyj- 
nego w Berlinie, Natomiast opozy- 
cja rewolucyjna, kryjąca w swych 
szeregach komunistów, postanowił 
na swem zebraniu popołudniowem 


esa 


Posterunki 


ite 


Ie es 


kontynuować zapoczątkowaną przes 
siebie akcję strejkową, 

Narodowo - socjalistyczne or- 
ganizacje robotnicze poparły 
stanawisko komunistów. 

Z pośród 21,000 pracowników 
miejskich środków  komunikacyj- 
nych zgłosiło się w godzinach po- 
południowych zaledwie 1500 robot- 

ników do pracy. 

Wobec groźby rednkeji plac w 
gazowniach, które obsługują potud- 
niową część tnmiasta i dzielnice pod- 
miejskie zarządzona tam głosowa- 
nie wśród załogi robotniczej. Od 
wyniku głosowania zależeę bądzie 
czy również i ta gazownia przystą- 
pi do strejku. 


aa WSZGIKĄ Ceng 


BERLIN. 4 tistopada, (Tele 
gram własny Glasa Poranne 
ga) — 

Bracht wydał policii polece 
nie, aby w ciągu dnia  jutrzej- 
szego zaprowadziła bezwzylęd- 
nie porządek, a gdyby to stę 
nie udalo, aby CZyniły użgtek 
z broni palnej, 


e. - a 
Sfarcia na prowincji 
BERLIN, 4 listopada. (Pat) 
Z prowincji nadchodzą wiado- 
mości o lieznych krwawych zaj 
ściach, "kie wydarzyły się w 
różnych częściach kraju. W 
Duisburgu zabity został jeden 
narodowy socjalista. W Nupe 
tal 
wywiązała sie strzelanina 
pomiedzy komunistami a nara- 
dowymi socjalistami. W wyni- 
ku tych zajść kilku  uczestńi. 
ków odnios'e rany. W miejsco- 
wości Arnstadt doszło do walk 
pomiędzy członkami republi- 
kańskiego Reichsbanneru a na- 
rodowymi socjalisiami. Po obu 
stronach bvli ranni. Interwen- 
jujaca policja dokonała liez- 
nych aresztowań, 


tramwajarzy strejkujących przed remiząæ 


5.XI — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Tammany Hail 


Organizacja, która rządzi 
Nowym Jorkiem 


Tammany Hall — tak się aazy- 
wa organizacja, która od lat rządzi 
niepodzielnie w radzie miejskiej 
Nowego Jorku i bez aprobaty, któ- 
rej nie się nie dzieje w największej 
stolicy świata, Tammany z instytn 
cji początkowo filantropijnej prze 
kształciła się w organizację handlo- 
wo - polityczną, której nazwa sta- 
ła się synonimem korupcji, 


Dzisiaj, w przededniu wyborów, 
uwaga mieszkańców N. Jorku 
znowu skierowała się ku Tammany 
Hall, która rozporządza zarówno 
wpływami politycznymi jak i wiel- 
kimi funduszami, Pomimo kryzysu 
i zastoju Tammany Hall jest jedy- 
nem może przedsiębiorstwem, które 
daje duże zyski. Buduje się mniej 
mostów, kupuję się mniej terenów 
pod budowę, pod plantacje etc., 
ale dywidendy Tammany są i tak 
wyższe niż jakiegokolwiekbądź in- 
nego przedsiębiorstwa w Stanach. 


Tammany bogaci się kosztem por 
datników nowojorskich, Ani jedną 
tranzakcja na rachunek miasta 
nie odbywa się bez pośrednictwa 
Tammany, co pociąga za sobą Spo- 
re dochody dla tej ostatniej w no- 
staci „prowizji”, inaczej zaś mó- 
wiąc łapówki, 


Trzydzieści lat temu Senator M. 
G, Plunkiit, jeden z wybitnych 
członków Tammany, określił poję- 
cie łapówki, jako rzecz sporną. 
„Łapówka — mówił on — jest nie- 
uczciwą, gdy się ją otrzymuje z rąk 
ludzi nieuczciwych, ta sama lapów- 
ka jest uczciwem wynagrodzeniem, 
gdy stanowi dodatkową zapiatę 
dla osoby dokonywującej uczciwej 
tranzakcji z korzyścią dla mia- 
sta”, 

Otóż powyższa, rozciągła i ela- 
styczna definicja stała się podsta- 
wą działalności Tammany Hail 1 
pokrywała wszelkie korupcyjne ©- 
peracje, jakiemi wsławi!ła się p% 
tężna organizacja, władająci za- 
rządem miejskim N. Jorku, 


Wszystkie organy municypalne 
Nowego Jorku zależne są od Tam- 
many: policja, władze sanitarne, 
sądowe, budowlane ete.ete, Za po- 
średnictwem tych organów, pzez 
trzecie osoby, Tammany reguluje 
wszystkie sprawy tak, aby przyno: 
sily one jej zyski, nie obciążając 
jej bezpośrednio zarzutami korup- 
cji i łapownictwa, Afera b. burmi- 


strza Nowego Jorku, popularnego 
Jimmy Walkera, związała 
jest bezpośrednio z działalnością 


Tammany Hali, do której Walker 
należał z urzędu. 


Wpływy Tammany mogłyby pod 
tiąć tylko wyniki wyborów, gdyby 
w Nowy Jorku zwyciężyli republi- 
kanie. Ale Tammany  rozporządza 
wielkimi kapitałami, umie dbać o 
utrzymanie wyborców w dobrym 
nastroju, troszczy się o pozyskanie 
głosów bezrobotnych, którym wy- 
daje zapomogi w gotówce i w natu- 


Kino-dźwiękowe 


DWEJ 


Urand-Kino 
Dziś i dni następnych! 


Początek o godz. 12 w poł 


Dźwiękowy Kino -Teat 


„GAPITÓL” 


Dziś i dni dastępnych! 


= WODZOWIE 


Słynny pisarz niemiecki Emil Ludwig opublikował pod powyż- 
szym tytułem artykuł w „Daiły Mail”, który poniżej cytujemy. 


Wśród dzisiejszych wodzów 
jest tylko niewielu, których 
twóreza fantazja wynosi ponad 
masy. Mussolini ją posiada, W 
porównaniu z nim Stalin jest 
więcej organizatorem, realistyę 
kierowany raczej fanałyzmem 
niż fantazją. Brak mu nietylko 
gibkości włocha, leez także je- 
go urku. Bo Stalin działą j%ko 
jeden z komitetu siedemnastu 
i to nie pozostawia mu innego 


wyboru, jak hamować swoje 
siły. 
W fem technika rządzenia 


Sowietów podobna jest da de- 
mokraeji, aczkolwiek w zasa- 
dzie jest antokratyczną. Rosją 
rządzi komisja, która p. Stali- 
na, będącego tylko primus iu: 
ter pares, może każdej chwilł 
usunąć, Włochami rządzi czło: 
wiek, którego usunięcie bylcby 
trudniejsze, niż każdego dzie 
dzicznego monarchy, 

Od czasu, kiedy nasi dziad 
kowie przed pięćdziesięciu b% 
ty donatrywali się w demokra- 
cji jedynej nadziei na zbawie- 
nie, wszystko bezustannie zmie 
niałp się, aż urosło do obecne- 
sa kryzysu; a my, wythowani, 
jako demokraci, nie dopatruje 
my Się więcej w demokracji je- 
dynie upragnienej formy rza 
dzenia. 

Niemey, którzy, iako ostainij 
przyjęli demokrację, zdają się 
być na drodze 
znowu, Pozostaje to w związku 
z jedną z ich społecznych wla- 
śetwości: kochają 


więcej, niż wolneść. Punadło 


wydali trzech największych ico |% 


retyków dyktatury: Marxa, oj- 
ca komunizmu, Nietzschego, oj 
ca faszyzmu i Heg:a, 


są zdolni wydać, to prawdziwe 


go dyktatora; dlatego zawsze 
mówią o zagadnieniu  kiera- 
wnietwa. [I tutaj wykazują 


swój cudowny talent dla icacji 
a E O ERTOYY NET ZZZZ W PZA PT N 


rze. Wątpliwą jest rzeczą zatem, 
aby wybory obeene przyczyniły się 
do obalenia potężnej kliki, rządzą- 
cej od dziesiątków łat w najwięk- 
szej stolicy świata, L. G. 


usunięcią jejj 


porządck | 


świętego | j 
patrona ebu. Jedyne, czego nie Ę 


——— 


Redakcja. 

i niedomaganie w dziedzinie 
praktyki. 

„Niemcy i rosianie*, powie- 


dział kiedyś do mniec Trocki. 
„mówią zawsze o zapałrywa- 
niach ną Świat, Prawda, że zæ- 
patrywali się vs Świat, ale tym 
czasem inne nasżły p. zdaby= 
ły. 

A jednak istnicją dzisiaj wy” 
bitni wodzowie” nawel wśród 
demekratów, W ostatniel: dwu- 
dziestu latach Niemey wydały 
tylko dwuch: Ratkenzuai Stre- 
semanna: ci nie należą ani ©D 
arystokracji która dawniej rzą 
dziła. a teraz znowu rządzi, a* 


ni do socjalistów, którzy tak 
długo mich władzę w rękach, 
a nie byli zdolnymi zrobić z 


niej użytku. Obaj wyszli ze sia 
CERTE OD PTE TREO AERO REED 


Nominacja > 
p. Hermanowskiego 


Z Warszawy donoszą: 

Dowiadujemy sie, że wiceprezes 
VIII wydziału kzrnego sądu oKkrę- 
gowego, p. Hermanowski, przewod- 
ńiczący rozprawy brzeskiej, otrzy- 
muje nominację ra sędziego sądu 
upelzcyjnego. W ten sposób p. Her 
manowski zrównany będzie z sę- 
dzią Rykaczewskim, referentem 
sprawy brzeskiej, który również 
otrzymał awans 12 sglziego sądu 
apelccyjuego. 


oe rrr Vat TERR 


Jedna z kapitalnych 
filmu egzotycznego 
"ę€złowiek»Matpa” 


nu Średniego, z którego przez 


trzysta lat wychodzili prawie 
wszyscy mężowie, którzy nod- 


nieśli w Świecie sławę imienia 
niemieckiego. Francja posiada- 
ła w Briandzie utalentowanego 
przedstawiciela demSkra- 
cji i zdaje się, że w Herriocie 
znalazła ponownie anęża, z któ 
rym należy się liczyć, Grecję rf 
prezentuje pierwszerzędny 74a 
lent, Venizelos, którego jednak 
skłonny jestem zaliczyć do r7ę 
dn dyktatorów. 


Wśród nowych państw c<zesi 
mieli największe szczęście va 
swoim wodzem. Gdyby Stany 
Zjednoczone Europy były siwa 
rzone przed kilku baty (co dzi 
siaj jest niemeżliwem), nis 
możnaby, mojem zdaniem. p“ 
śmierci lorda Balfoura, znależć 
lepszego prezydenta, niż Massa 
ryka. Widzę w nim antypode 
Musseliniego; fu stoi naprzeciw 
wielkiego idealisty wielki suto- 
kratyczny realista, a jednak o- 
haj maja pewne wspólne win- 
Ściweści; tyłka polaczenie tych 
właściwości ġest w różny Spo 
sób ułożone. Obaj mężowie 
ptzekcztałeiii swoje narody we 
dług osobistego sposolm widze- 


nia; ale podczzs gdy jeden jesz | 


cze w pięćdziesiątee życia jest 


konaniu swego zadania, drugi, 
wykorzystujace korzystny po- 
gląd, który mu daje jego wiek 
esiemdziesięciu dwuch lat, snu- 
je łagodnie niei, by je nierozer- 
walnie przetykać w grę Sił swe 
go narodu. 

Z konieczności, zdania, czy 
dyktatura, czy też demokracja 
jest lepszym systemem, są róż- 
ne: pytanie te wymagałoby 2 
Lażdym czasie i od każdego na 
rodu inną odpowiedź. Ale Ma- 
saryk i Mussolini wydają mi 
się najlepszymi «wodzami, re- 
prezentującymi dzisiaj oha sy- 
stemy rządzenia, 

Emil Ludwig. 


Ciekawa statystyka 
Kto siedzi w więzieniu? 


Z Warszawy donoszą: 

W więzieniu Śledczem na Dziel- 
nej przesiaduje ostatnio dwuch sę- 
dziów, czterech adwokatów, jeden 
rejent, dwuch pisarzy hipotecznych 
jeden b. potprokurator, 
szych urzędników, 4 lekarzy, 6 
znanych i wielkich przemysłowców 
5 arystokratów z tytulami książęcy 
mi i hrabiowskimi. Pozątem przesia 
duje na „Pawiaku 9 bardzo zna- 
nych kupców, jeden b. komisarz 
policji, 3 bankierów oraz 4 właści- 
cieli dużych rentownych kamienic. 
Wszyscy osadzeni są za udział w 
niebezpiecznych alerach kryminal- 


przy pracy, by kraj swój zbuło |qvch, zakrojonych na bardzo szere 
wać j z niemiłosierną surowe |ka skalę i kolejno odpowiadać bę- 


Scią wszystko zgnieść, 
mu mogło przeszkodzić w wy* 


scen najnowszego 
Van. Dyke a p. ts 


coby |da przed sądem. 


Wogóle zwraca uwagę fakt, że 
do więzienia trafia ostatnio coraz 
więcej ludzi z pośród inteligencji, 
wysokich stanowisk i lepszych sfer 


Bułyarski Kürten 


odcina kobietom głowy 


SOFJA, 4.11 Donoszą z 
Warny, że cia tamtejsza ludność 
żyje pod wrażeniem okropnych 4 
tajemniczych morderstw. mnożą” 
cych sie w ostatnich czasach z z2- 
straszająca szybkością. 

Ofiarą ich padają przeważnie mło 
de dziewczęta i kobiety. którym 
zbrodniarz po dokonaniu swego 0- 
hydnego tzynu ucina głowy, Gilo- 
wy te późniei porzuca osobno a cia 
la osobno. 


Dotychezas zginęło w ten sposób 
5 kobiet i jeden meżczyzna, 


Cała policja bułgarska została 
zaalarmowAna celem pochwycenia 
zbrodniarza. Jak dotychczas jed- 
nak wszelkie poszukiwania nie da- 
ły żadnego wyniku 


Areyfilm produkcji francuskiej 1932 | 33 reżyserji Karola Froelicha 


kobieła Kameleon 


Zabóśsiwe bamn- 
kiera Spiliera. 


W rolach głównych: MARY GLORY, zmyslowa Marie Bell i rasowy Jean Murat. Nadprogram: I. Najnowsze aktual- 


ności Foxa, II. Komedja dźwiękowa w 2-ch aktach. 


Reali- 


zacja 


Rewelacyjne arcydzieło filmowe 


mistrzowskiej reżyserji 


Pocz. o g. 12 w poł. Na poranek o 


o 


g. 12 ceny miejse od 70 gr, 


Freda Niblo : LUDZIE ZA KRATAMI 


Tragedja tęsknących za słońcem i miłością... Mig zes wizja 


W rol. głównych: Philips Holmes oraz 


fe; ow więżniów w murach słynnego więzienia Sing-Sing. 


ummingt, Walter Huston i Borys Karlow. 


Nadprogram: Micky-Maus, Najnowsza groteska rysunkowa, 


pt. 


Dr. Jekyll I Mr. Hyde 


W rolach głównych: Frederic March i Miriam Hopkins, 


Pocz. seansów o g. 4,30, w soboty i niedziele o g, 12,30 


Sala ogrzewana! 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 
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Seim odroczony na dni 30 


5. XI. — „GŁOS PORANNY“ — 


1932 


Zasadnicze zmiany w polskiej polityce zagranicznej? 


ny incydent, Posłowie z Klubu Na- | wości cery oraz dostosowania odpo 


Warsz. kor. „Głosu Poranne: | senatu, którzy mają jeszcze kil- 


go“ telefonuje: 

W piątek, o godzinie 4 pop. 
odbyło się pierwsze posiedzenie 
sejmowej komisji budżetowej 
pod przewodnictwem posła Byr 
ki. Po zagajeniu przystąpiono 
do przydzielenia referatów bu- 
dżetowych. Budżet prezydenta 
Rzplitej objął poseł Czuma, bu 
dżęj sejmu pos. Czernichowski. 
budżet senatu p. Gzernichow- 


ski, kontrola państwa —- pos. 
Czuma, prezydjum rady mini- 
strów — p. Czapski, budżet 


ministerstwa spraw zagranicz- 
nych p. Wałewski, ministerstwa 
spraw wojskowych — p. Pola- 
kiewiez, min. spraw wewnętlrz- 
nych — p. Pączek, min. skarbu 
— p. Holyński, min. sprawiedli 
wości — p. Seidler, min. prze- 
mysłu i bandlu — p. Minkow- 
ski, mie. komunikacji — poseł 
Brzozowski, ministerstwa w. r. 
io. p. — p. Zdzisław Stroński. 
min, opieki społecznej — p. S0- 
wiński, min. poczt i telegrafów 
-— p. Sanojca. emerytury i za- 
opatrzenia — p, Wagner, renty 
inwalidzkie i pensje — p. Wa- 
gner, długi państwowe — p. Ha 
łyński, monopole — p. Czapski; 
fundusze — p. Czuma, general- 
ny referat i ustawa skarb, — p. 
Mzedański, 


žo rozdaniu referatów posel 
Trąmpczyński zaproponował, 
aby przy budżecie prezydjum 
rady ministrów odbyła się roz- 
prawa ogólna ze względu na 
obecność premjera. Przewodni- 
czący p. Byrka odpowiedział. że 
dyskusja ogólna odbywa się 
zawsze na wslępie obrad komi- 
sji budżetowej albo przy refera 
cie generalnym. Przewodniczą- 
ey obiecał jednakże  zawiado. 
miċ premjera, że pewna część 
członków komisji pragnęlaby je 
go obecności przy rozprawie 
nad budżetent prezydjum rady 
ministrów: 


Podkreślić należy, że posel 
Rzóska, który był - referentem 
budżetu min, komunikacji, tym 
razem nie olrzymał referalu. 
Powodem tego było, iż w ze: 
szłym roku poseł Rzóska miał 
poważne wąlpłiwości nalury 
konstytucyjnej co do sposobu 
referowania budżetu poczt i ko 
lei państwowych. Za to wysła- 
pienie został tym razem pomi- 
nięty. 


Pos, Sanojca miał w swoim 
czasie referat min. reform rol- 
nych. Jak wiadomo minister- 
stwo slo zostało włączone do mi 
nisterstwa rolnictwa, wobec te 
go pos, Sanojca pozostał bez 
referatu, przydzielono mu wo- 
bec tego referat min. poczt i te- 
legrafu. W swoim czasie posel 
Sano jca występował ostro prze- 


oddano mu referalu min. rol- 
nictwa, Chciano go nawet do- 
tkliwie ukarać powierzeniem 
mu budżetu min. oświaty. ale 
zorjentowano się. że byłoby to 
jeszcze gorszem dla minister 
stwa oświaly. Należy podkre- 


\ mu i 


ciwko ziemiaństwu i dlatego nież, WARSZAWA, 4,11, 


lka miesięcy czasu dla rozpatry- 


wania budżetu, a już rozdzielili 
między sobą referaty budżetu. 


Odroczenie sesji 


WARSZAWA, 4 listopada, — 
(PAT.) — W piątek, dnia 4-g0 
listopada r. b, o godz. 5.80 pop. 
szef biura prawnego prezesa ra 
dy ministrów Władysław Pa- 
pór» udal się do gmachu sej 
i wręczył panom marszał- 
kom sejmu i senatu wraz z od- 
neśnem pismem prezesa rady 
ministrów zarządzenie prezyden 
ta Rzplitej  odraczające sesję 
sejmu i senatu na dni 30, Za- 
rządzenie pana prezydenta 
brzmi: 

„Na podstawie art. 25 kon- 
stytucii gdraczam z dniem dzi- 


siejszym sesję zwyczajną sejmu 
na dni 30, 

Warszawa, dnia 4 tistopada 

1932 roku, 
Prezydent Rzplitej 
(—) Mościcki. 
Prezes rady ministrów 
(—) Prystor. 

Zarządzenie w sprawie odro- 
czenia Sesji zwyczajnej senatu 
brzmi: 

Na podstawie a't. 37 konsty- 
stytucji adraczam z dniem dzi- 
siejszym sesię zwyczajną senatu 
na dni 30, 

Warszawa, dnia 4 listopada 
1932 roku. 

Prezydent Rzplitej 
(—) Mościcki. 
Prezes rady ministrów 
(—) Prystor. 


Jak dzielono relerafy 


Przy padziale referatów na komi 


rodowego domagali się, aby wedle 
przyjętego zwyczaju przydzielić im 
referat wniosków Klubu Narodowe 
go. Wicemarszałek _ Polakiewicz 
oświadczył wówczas, że klub BB 
bardzo chętnie się na to zgodzi, 
o ile wzamian za tọ członkowie 
Klubu Narodowego obejmą kilka 
referatów budżetowych, Na tę oler 
tę Klub Narodowy nie zareagował. 


Wówczas przedwodniczący pos. 
Byrka raz jeszcze powtórzył propo 
zycję, oświadczając, że rozumie, iż 
wykonanie jej jest bardzo trudne w 
dzisiejszych warunkach. 

Wobec tego, że na to oświadcze- 
nie nie było odpowiedzi, klub BB 
podzielił między siebie zarówno Te- 
feraty budżetowe, jak referat wnio 


sji zaszedł bardzo charakterystycz isków Klubu Narodowego, 


A Rosia przeciw Niemcom 


Głos angielski ò zmianie ma stanowisku mini- 
síra spraw zagranicznych Polski 


LONDYN, 4.11. (PAT) — „Eve- 
ning Standar?” p, t. „Polskie Za- 
gadnierie” omawia zuaczenie zmia, 
ny na stanowisku polskiego mini- 
stra spraw zagranicznych, Pismo 
uważa za możliwe, że wycofanie 
się p. Zaleskiego będzie miało po- 
ważne skutki we wschodniej i środ 
kowej Europie, Zaleski, zdaniem 
gazety, z tradycji i przekonań jest 
rusofobem. Mając da wyboru Ro- 
się i Niemcy, wolałby on- widzieć 
Polskę zaprzylaźnioną z Niemcami 
nawet za cenę poświęcenia przyjaz- 
ni małej ententy, Następca p, Za- 
leskiego — pułkownik Józef Beck, 
zauważa gazeta, reprezentuje szko- 
lẹ rosyjską w M. S. Z. i przewida- 
jac nieunikniony konflikt z Niemea 
mi z powodu Górnego Śląska i ko- 
rytarza, nalega on na ratyfikowa- 
nie polsko - sowieckiego paktu nie- 
agiesji bez względu na to czy 30- 
juszniczka Polski Rumunja podpi- 
sze podobny pakt czy też nie. W 
ten sposób ma on nadzieję zapew- 
nić sobie życzliwą nieutralność So- 
wietów na wypadek przyszłego kOn 
fliktu z drugim poteżnym sąsiadem 
Polski, 


Deniosłe nominacje 


WARSZAWA, 4 listopada. — 

(PA'F.) — Pan prezydent Rze- 
czypospolitej podpisał nemina- 
cję Jana Szembeka, posla nad- 
zwyczajaczą i ministra pełno- 
moenego Rzplitej w Bukarcsz- 
cie na podsekrefgrza stanu w 
ministerstwie spraw zagranicz- 
nych, 
(PAT) 
an prezydent Rzplitej mianował 
Edwarda Raczyńskiego, naczelniika 
wydziału ustrojówy międzynarodo- 
wych w min, spraw zagranicznych, 
stałym delegatem Polski przy lidze 
naradów, 


WARSZAWA, 4.11, 


(PAT) 


ślić dziwny pośpiech członków !Szefem biura prawn. prezesa rady 


Od dziś wojma celma 


między Łotwą i Sowietami 


RYGA, 4.11 (PAT) — Dnia 5 
b. m. o godz, 12-ej upływa termin 
ważności traktatu handlowego mię 
dzy Lotwąa a Sowieiami, Delegacja 


insul areszfowany 


ATENY, 4,11. (PAT) — Samuel 
Inaul został dziś areszrowany, 


łotewska bawiąca w Moskwie do 
dnia dzisiejszego nie otrzymała 
żadnych konkretnych propozycji 
w sprawie odnowienia traktatu. 

Należy więc liczyć, że futro o 1⁄4 
Sowiety stracą wszelkie ulgi i klau- 
zulę najwyższego uprzywilejowania 
i do towarów ich stosowane będą 
stawki maksymalne, Kupcy- sa 
gwałt wykupują z komory celnej 
towary nadeszłe z Rosji, 


Z W O Z 


ministrów mianowany 
tychczasowy zastępca szefa tegoż 
biura, Władysław Paczowski. 


szykuje się w dyplomacji 
Warsz. koresp. „Głosn Poran 
nego* telefonuje: 
W nażbliższych dniach 
pocznie się na ulicy 


wej tanice dyplomatyczny. Ro- 


roz- 
Wierzba- 


został 40-| bote tę osobiście będa prowa- 


dzić min. Beck, względnie Szem 


bek. W dniu dzisiejszym z6- 
stały wysłane do poszczegól- 
nych państw przedłożenia w 


sprawie agrement dla 
szłych posłów i ambasadorów. 
W dniu wczorajszym przybył 
do Warszawy poseł Łukasie- 
wicz, który obejmie placówkę 
dyplomatyczną w Moskwie. 


przy” | otrąbkami 


$ 


AS am 


Metody pielęgnowania 
urody w świetle no- 
woczesnej wiedzy 


Już z trości poprzednich trzech 
artykułów wynika jasno  koniecz- 
ność uwzględnienia danej właści- 


wiedniego preparatu lekarsko - „ko 
smetycznego, Niewłaściwy środek 
potęguje zbyt — niestety — często 
początkowe niedomogi i warunkuje 
nawet schorzenie skóry, Sprawdza 
się to najczęściej na cerze o tłustej 
właściwości. Wystarczą bowiem 
kilka razy w taką skórę wetrzeć 
jakikolwiek krem lub wazelinę, 
by ją oszpecić wągrami i pryszcz. 
mi. Myjąe natomiast twarz o ttu- 
stej właściwości gorącą wodą i 
proszkiem marmurowym  „Miracu- 
lum”, tudzież pudrując odtłuszcza 
iącym pudrem  hygjenicznym d-ra 
Lustra, nietylko zapobiega się o0- 
kropnemu nieraz oszpeceniu, ale 
przeobraża się tłustą właściwość w 
prawidłową. Wzmianka. o odtłusz- 
czającym pudrze zwróci też uwagę 
czytelnika na potrzebę dostosowm- 
nia nawet preparatu do codzienne- 
go użytku do danej właściwości 
cery, jakim jest puder, Podczas 
gdy tłusta cera wymaga odtłuszcza 
nia, potrzebny jest dla suchej i pra 
widłowej puder o właściwości 
zmiększającej naskórek, Takim pn 
drem jest: roślinny puder egzotycz 
ny dra Lustra, o niezrównanych 
zaletach hygjenicznych i estetycz- 
nych. A teraz słów kilka o pielę- 
gnowaniu prawidłowej cery. Pra- 
widłowa cera wymaga również my 
cia gorącą niemal wodą, wolno a- 
toli po dłuższem”spłukiwaniu garą- 
cą, ochłodzić krótko zimną. Do my 
cia posługiwać się wolno jednem 2 
mydeł neutralnych d-ra Lustra luh 
migdałowemi z jego 
przepisu. Hormonowy krem „Oxa”* 
jest w danym przypadku zbytecz- 
ny, chyba, jako wybitnie ożywczy 
krem, w znaczeniu zapobiegaw* 
czem, przeciw przedwczesnemu stą 
rzenin się, Natomiast wystarcza 
pod puder egzotyczny matowy 
krem „Mira”, a celem utrzymania 
soczystości cery i zopobiegwanin 
twardnieniu naskórka, winno się 
na 10 minut przed myciem rano 
i wieczorem powlec twarz kremem 
„Ultrasol”*, Krem ten, naświetlany 
promieniami ultrafioletowemi. 
zmiękcza bajecznie skórę twarzy. 
ciała i rąk, 
Ciąg dalszy nastąpi. 


Misja sowiecka w Warszawie 


zaskarżona przed sąd polski przez swego byłego urzędnika 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Niezwykle sensacyjna sprawa 
znalazła się wczoraj na wokandzie 
wydziału cywiluego w Warszawie. 
Z powództwem wystąpił niejaki Mi. 
kołaj Bezikowicz, długoletni urzęd- 
nik misji sowieckiej w Warszawłe. 
Bezikowicz zaskarżył misję sowiec» 
ką o odszkodowanie z tytułu za 
trudnienia, w ogólnej kwocie oko» 
ło 15,000 złotych, 

Bezikowicz przez szereg lal na- 
leżał do grona kierowników s0- 
wieckiej misji handlowej w War- 
szawie, Zarządzał on w pierwszym 
rzędzie działem sprzedaży „Rezino- 
trust* (sowieckiego trustu gumowe 
go). Pewnego dnia kierownictwo 
poselstwa sowieckiego w Warsza- 
wie wezwało Bezikowicza, Oznaj- 
miono mu, że ma powrócić do Me- 
skwy, celem złożenia raportu. 

Według oświadczenia poselstwa 
sowieckiego, centrala była nieza- 
£Kowolona z pracy  Bezikowicza. 
Wykazany przez nagłą Tewizję Za- 
pas towaru wskazywał na niedopu- 
szczałne zaniedbanie w zakresie 
sprzedaży kaloszy, Rewizja miala 
bowiem wykazać, że na składzie 
pozostało niesprzedanych kiłkana- 
ście tysięcy par kaloszy sowieckich 
przyczem znaczna Część zapasów 
pochodzi z lat 1929 i 1930, Centra- 
la moskiewska obliczyła swoje stra 


ty na sumę 800,000 zł. 

Bezikowicz odmówił wyjazdu. 
Nazajutrz misja sowiecka w War- 
szawie zakomunikowała swemu 
długoletniemu kierownikowi, że 
przestał być jej urzędnikiem, 
Bezikowicz zwrócił się _ natych- 
miast do min, Spraw  wewanętrzn. 
z prośbą o zezwolenie na pobyt w 
Warszawie. M, S. W, udzieliig kar- 
ty pobytu, 

Bezikowicz wytoczył powództwo 
przeciwko misji sowieckiej w War 
szawie o odszkodowanie, opierając 
się na normach polskiego astawo- 
dawstwa,  Bezikowicz domaga się 
odszkodowania za trzy miesiące, 
pozatem za trzy niewykorzystane 
urlopy, Dałej domaga się spienięże- 
nia obligacji pożyczek sowieckich. 
Urzędnicy poselstwa sowieckiego 
w Warszawie otrzymują pensję czę 
ściowo w obligacjach pożyczek 
sowieckich. 

Łączna suma pretensji wynosi 
około 150,000 zł. Jest to pierwszy 
w dziejach sądownictwa polskiego 
wypadek, ażeby rozpatrywano spór 
między obywatelem sowieckim a 
sowiecka władzą, 

Na wczorajszą rozprawę nię zja- 
wili się przedstawiciele misji so- 
wieckiej. Mianowicie misja sowiec- 
ka skorzystała z tego, że wezwa- 
nie do sądu zostało doręczone na 
poprzedni adres tmisfi przy ul, Ma- 


tejki, Tymczasem misja handlowa 
zmieniła swój adres przeprowadza- 
jac się przed dwoma miesiącami na 
ul. Koszykową 4. Wobec tego sąd 
okręgowy edroczył rozpatrywanie 
tej sensacyjnej sprawy. 


Interesy Mikołaja  Bezikowicza 
reprezentuje adw. Urbanowicz, a z 
ramienia sowieckiego przedstawi 
cielstwa staje adw, Teodor Duraez, 


Zwyrodniały niedo- 
rostek 


zranił śmiertelnie brata 

Wczoraj o godz, 11 min, 30 w no 
cy w bramie domn przy ul, Zielo- 
nej 46, doszło do bójki pomiędzy 
braćmi — 13-letnim Józefem i 14- 
letnim Franciszkiem Ziomkiem, W 


trakcie której Franciszek został 
tak niefortunnie uderzony przez 
młodszego brata jakiemś ostrem 


narzędziem że uległ przecięciu tętni 
cy w okolicy pośladka, Stan ranne- 
go jest dosyć poważny z powodu 
upływu znacznej ilości krwi, Karet. 
ka pogotowia przewiozła nieszczę- 
śliwego do szpitala im, Mościckiecz 


4 


W ponurych barwach 


kreśli sytuację gospo- 
darczą „Lewiatan“ 


Warszawski koresp., „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Po dwudniowych obradach ra- 
da „Lewiatana” ogłosiła wczoraz 
wieczorem obszerny komunikat © 
swcim programie gospodarczym., 
Komunikat ten nie zawiera właści- 
wie żadnego konkretnego projektu, 
charakteryzuje tylko sytuację 1 
przyczyny znanych wszystkim Za- 
gadnień naszego życia gospodar- 
czego, 

Czytamy w tym elaboracie takie 
między innemi oświadczenia: 

„Wszystkich obywateli naszego 
32-miljonowego narodu przygniata 
widmo 1 miljarda zaległości na 
rzecz państwa, Samorządów, insty- 
tucji ubezpieczeń i t. p. Obok tego 
biegną Świadczenia i podatki 


W SKALI LAT DOBREJ KON- 
JUNKTURY. 

Wszystko zatem — mówi Lewiatan 

— Stwarza 

CIĘŻAR NIE DO PODŹWIGNIĘ- 

CIA, WYWOŁUJE POWSZECH- 

NĄ APATJE WŚRÓD NAJSZER- 


SZYCH WARSTW SPOŁECZ- 
NYCH”, 
Dalej następuje próba ujęcia 


programu, która brzmi: 

„Program musi zachować w ca- 
łej swej moralności podatnika, ży- 
we źródło przypływu Świadczeń na 
'zecz państwa, samorządów Spo” 
«cznych i terytorjalnych*, 


Kandydaci łódzcy 
do rady adwokackiej 
Warszawy 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: 

Dzisiaj odbędą się w Warszawie 
wyhory do rady adwokackiej war- 
szawskiego okręgu apelacyjnego. 
Dotychczas ujawniona została li- 
sta kandydatów koła adwokatów 
Rzplitej Polskiej  (Sanacyjna), na 
której między innymi  ligurują Z 
Łodzi dr. Bolesław Fichna i z Kali- 
sza mec, Stanisław Jarosz. Do sądu 
dyscyplinarnego z Łodzi kandydu- 
je z tej listy mec. Józef Osiecki, 


Dwa wyroki śmierci 


za uprawianie szpie- 
gostwa 


WILNO, 4.11. (PAT) — Wczoraj 
w Sali sądu okręgowego w Wiinie 
o;była się w trybie doraźnym roz- 
psawa przeciwko czterem Oskarża: 
nym o Szpiegostwo, którzy od ro- 
ku 1931 do połowy  paździeraika 
r. b. prowadziłi działalność na 
rzecz jednego z państw oście nych, 


ławę oskarżonych zajęli: 22-letni 
Stanisław Markowski, działający 


po pseudonimem „niebisski”, sta- 
ly mieszkaniec m. Lidy, -z zawodu 
stolarz, 29-letni Dymitr Saj, pseu- 
donim „Busz”, rolnik, wyznania 
viawosławnego, ojciec irojga dzie- 
ci, Brat Markowskiego 23-letni Ry- 
szard Markowski, rówiizż miesz 
kaniec m, Lidy, stolarz.  32:letm 
Piotr Fusak, rolnik, ojci*z czworga 
dzieci. Wszyscy wymienieni prowa 
dzili akcję szkodliwą dla państwa 
i dopiero po dłuższym czasie zosia 


li wykryci i ujęci przez policję. 
Wobec tego, że sprawa dotyczy 
oskarżenia o szpiegostwo, toczy 


-się ona przy drzwiach zamkniętych, 


W wyniku całodzietnego posie- 
dzenia sąd wydał wyrok, mocą kió- 
rego skazani zostali: Stanisław Mar 
kowski i Saj na karę śmierci, Ry- 
szard Markowski i Piotr Rusak fa 
bezterminowe więzienie.  Skazaan: 
przyjęli wyrok spokojnie, 


Stanisław Markowski i Saj złoży- 
fi prośbę o ułaskawienie do 


psezydenta Rzplitej, 


pana | 
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Genialny malarz, bokser i spirytysia 


bohaterem procesu o sfałszowanie 3.000.000 dolarów 


W berlińskim sądzie dobiega koń 
ca jeden z najsensacyjniejszych pro 
cesów ostatniej doby sprawa 
bandy fałszerzy banknotów dola- 
rowych i funtów angielskich, 

Jest to bodaj największy z pro- 


cesów fałszerskich. bowiem jego 


bohaterzy rozciągnęli 
gałęzioną na 
sieć organizacyjną a 
jej powołać musiano 
cyjne państw całej Europy. 


szeroko roz- 
kontynencie 
do wykrycia 
władze poli- 


całym 


Na czele tej oszukańczej szajki 


stali dwaj rosjanie: inżynier Bazy- 


li Mamonow i 
iwan Miasojedow. 
Cickawą postacią jest zwlaszcza 
ton drugi. 
Patrjarchalna postać z dlngą, si- 
wą brodą i pelnem godności obli 
czem nie czyni bynajmniej, wraże 


Sesja budżetowa sejmu 


p, 
tu na rok 1983-34, 


buny. — 


Warsz, kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonu je: 

Dziś ma Się ukazać okólnik 
związku banków, ustalający dła 
weksli stopę dyskontową na po 
ziomie 9,5 procent, Równocześ- 
nie zawieszone będzie postano- 
wieniec banków nie przyjmowa- 


LONDYN, 4 listopada.— Bry 
tyjska o©pinja publiczna żywo 
komentuje wiadomości, które 
nadeszły dziś z TIrlandji, Ga- 
binet irlandzki odbył wezoraj w 
nocy nagłe posiedzenie nad- 
zwyczajne z udzialem de Vale- 
ry. O temacie obrad zachowy- 
wana jest jaknajściślejsza dy- 
skrecja. 

Niezwłocznie po posiedzeniu 
rady ministrów ogłoszono we 
wszystkich pułkach qsblińskien 
rozkaz ostrego pogotowia i jed- 
noczeŚśnie zakąz opuszczania ko 
szar. 

Późno w nocy aresztowano 
kilkku wojskowych. Dziś rano 
zaś rozeszły Się pogłoskki o sen 
sacyjnej kradzieży, której ofia- 
ra padły magazyny pułku pie- 
chaty, stacjonowanego w Island 


LF 
s 


W czwartek rozpoczęty sie obrady sesji budżetowej sejmu R. P. Dyskusję 
minister skarbu prof, Zawadzki, wygłaszając dłuższe cxposc budżetowe, dotyczące badże: 


nia od publiczności zleceń na 
kupno walut, dewiz i złota. — 
Postanowienie to, stosowane do 
tych klijentów, którzy nie mo- 
gli się wykazać  „usprawiedli- 
wionem zapetrzebowaniem*, 0- 
kazało się w praktyce bez- 
przedmiotowe, gdyż zawsze mož 


Bridge pod Dublinem, Z maga- 
zynów skradziono jakoby 10 
tys. sztuk amunicji karabino- 
wej, oraz pewną ilość granatów 
ręcznych. Dzisiejsze dzienniki 
dublińskić, które pisały o tej 


rozpoczął 


Na zdjęciu naszem widzimy p. min. Zawadzkiego, wygłaszającego przemówienie z Iry- 
e 


0.3 proc. prywatna siopa dyskontowa 


Kupno walłuł i dewiz bez ograniczeń 


na było dostać w Warszawie 
każdą ilość walut. dewiz, bub 
złota na wolnym rynku. 
Pocztowa asa Oszczędności 
obniżyła oprocentowanie w stosun- 
ku rocznymi do książeczek oszczęd 
nościowych na 5 proc., miast do- 
tychczasowych 6 proc, 


Irlandja szykuję niespodzianki 


Aresztowania w wojsku. — O©sfre pogotowie 
garnizonu. — Tajemnicza kradzież 


kradzieży zostały skonfiskowa- 
ne, — 

W Londynie krążą pogłoski, 
że rząd irlandzki stoi w prze- 
dedniu gwałłownych i nieocze- 
kiwanych zmian, 


artysta - malarz |nia hochstaplera. Swego czasie 


był Miasojedow jednym z naj- 
większych malarzy carskiej Rosji 
i rozporządzał miljonowym mając 
kiem. 

Mimo to miał przeszłość burzh- 
wą. Jeździł od miasta do miasta z 
trupą cyrkową i 

produkował się jako bokser, 
jeszcze w czasach swej świetności 

Następnie stał na czele tajemni- 
czej „loży spirytytystów”*, e której 
raz po Taz wspomina się w obee 
pzm procesie, 

Przed rewolucją bolszewicką n- 
ciekł do Niemiec i został bez Śroń- 
ków do Życia, 

Tu przystąpił do spółki fałszerzy 
baknotów  50-dolarowych, 100-do- 
larowych i 100-funtowych. 
Spółka działała na wielką skalę i 
miała swe ekspozytury we wszyst- 
kich stolicach Europy. Miasojedow 
jako  najwybitniejsza osobistość. 

stanął wkrótce na jej czele, 

Pierwszy fałszywy banknot tej 
„wytwórni” odkryto w Sztokhol- 
mie i uwięziono niejakiego Pahla, 
U niego znaleziono korespondencję 
która naprowadziła na ślad Mamo- 
nowa w Berlinie, występującego 
pod pseudonimem Kertesz”, 

Odsiadywał on swego czasu ka- 
rę za fałszerstwo banknotów razem 
z Miasojedowem, 

Dopiero 
w roku 1931 wypłynęły znowu [at- 

SZywe dolary w Berlinie. 
Pociągnięci do  odpowiedzialności 
oprócz wymienionych Arkadjusz 
Uralski-Udincew, Oskar Landaa, 
Arno Lewinson, Georg Schwengler 
i Aleksander Nedilow, 

U Udincewa znaleziono maszynę 
drukarską, stempel i 
banknoty, wartości ponad 300,000 

marek, 
u Miasojedowa, który był twórcą 
fałszywych banknotów, płyty do 
ich sporządzania. 

Niejaki Nedilow był w zmowie z 
pewnym wygokim urzędnikiem pru 
skim, który swoją osobą osłaniał 
całą aferę. 

Na rozprawie raz po raz wybu- 
chały różne sensacje. Wymieniano 
tak głośne nazwiska z najwyższych 
sfer Rzeszy, že przewodniczący 
trybunału był zmuszóny częstokroć 
prowądzić rozprawę przy drzwiach 
zamkniętych, Ujawniono 

kontakt fałszerzy z władzami 

G. P. U. moskiewskiego 
Była mowa o Kreugerze. Wreszcie 
padła wysokość sumy  sfałszowa- 
nych banknotów. Wynosiła ona coś 
około 3 miljonów dolarów, 
Nie więc dziwnego, że proces Mia- 
sojedowa urasta obecnie do roz- 
miarów pierwszorzędnej sensacji, a 
wtajemniczeni mówlą, że spodzie- 
wany w tych dniach wyrok i finał 
procesu będzie czemś wręcz rewe- 
lacyjnem, 


Znowu sprawa granie Niemiec 


Niebezpieczny pośląd w Anglii 


LONDYN, 4 listopada. (Pat.) 
Omawiając sprawę powrotu Nie 
miec na konferencję rozbroje- 
wą, „Times“ w artykule wstęp 
mym zastanawia się nad tem, 
jaki jest stosunek brytyjskiej 


opinji publicznej do klauzul te- 
rytorjalnych traktatu  wersa!- 
skiego i dochodzi do następują: 
cych konkluzji: 


— Sprawa ta nie dotyczy o0- 
pinji brytyjskiej w takim stop- 
niu, jak opinji publicznej w in- 
nych kraiach. Ale ogólny po- 
zląd angielski jesł ten, że w trak 
tacie wersalskim zostały poczy- 
nione pewne błędy, a czas ujaw 
nił niesprawiedliwości pewnych 


Jecyzji i prędzej czy później 


zastosowane być nruszą Środki, 
zmierzające do rewizji. 
iniczym jednak warunkiem ta- 


Zasad- 


kiej rewizji jest. że miałaby być 
ona uzyskana drogą rokowań, a 
nie drogą przemocy. Nicby bar- 
dziej nie oziębiło popularnege 
w Anglji pragnienia ogólnej 
sprawiedliwości, jak usiłowania 
zmiany granie przemocą, A po- 
nieważ izolowana akcja jakie- 
gokolwiek kraju może przyczy 
nić więcej zła niż dobra, jest 
przeto uznane za konieczne, że 
ta faza zagadnienia niemieckie 
go powinna być omówiona w 
na jściślejszem porozumieniu 
przez Wielką Brytanję, Francję 
Stany Zjednoczony i Włochy. 


(Ciąx dalszy). 


-— Wiem, Zojo, wiem! Właś- 


— Przecież mówiliśmy już »| nie dlatego domagałem się za- 


tem z panią. 

— Komitet nie zatwierdził 
muie... 

Viem, Zojo! 

— I dzisiaj porzuciłam dom... 

— Mówili mi o tem. 

— (o mam teraz począć? 

Wziął ją za rękę. 

— Niech mi pani tylko po 
zwoli dograć do końca ten 
arzeklęty turniej! W tej celiwili 
mam tylko szachy w głowie... 
Ale mówiłem już z Szebnszewi 
czem. To bardzo trudno, ae 
jak dowie się e wszystkiem, u 
rządzi panią w fabryce. Be 
dzie pani pracowała rok * wów 
czas będzie pani sama sobie 
ojcem! Gdy pani na to zasłuży, 
miejscowy komitet odkomen- 
"deruje panią na uniwersytet 1 
wówczas żadne pochodzenie pe 
ni nie przeszkodzi. Zojo, czyż 
by pani nie miała wytrzymać? 

Zoja obruszyła się 


»— Ją dziesięć lat  wytrzw- 
mam. I wogóle co tu iest dd 
wytrzymania? 

—  Tvmczasem Ryżyńska 
majdzie dla pani pomieszcze- 
nie. Zoja, niech mi pani tylko 
pozwoli  dokończyń turniej. 
Przecież pani wie.. 

— Wiem. 


— No więc o co idzie? Zoja? 
Jeżeli pani ma choć połowę, 
choć czwartą część takiego u: 
gzucia, jak ja... 

Przerwala mu, spoirzawszy 
prosto i spokojnie w jego Oczy, 
tak blisko i uważnie, że uisza- 
la swe odbicie w jego czarnych 
błyszczących źrenicach 

=: A pan myśli, Siemionie. 
że co innego powstrzymuje 
mnie od tego, aby natychmiast 
pójść do laboratorjum i poł: 
knąć truciznę? To nie są tylko 
słowa, ćo powiedziałam w ke 
mitecie i nie dla żartów opiiści- 
łam dom, Siemionie! Pan prze 
cież wie, jaki jest mój słosnnek 
do ojca! 

Uścisnął jej dłonie, 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych ! 


Pocz. o 4 pp., w soboty, niedz. 
i święta poranki o godz. 12. 


kowy 


źwię 


p 


D 


Dziś i dni następnych ! 


Cegielniana 2 


wsze, aby pani porzuciła dom. 
Inaczej zawsze będzie pani w 
tej samej sytuacji, co ojciec. 

Zoja spojrzała na niego z pe 
wnem zdziwieniem.  Usmiech- 
nat się i powiedział; 

-— Przecież komitet ma ra" 
cję, nie dopuszczając pam do 
środowiska partyjnego, pon'e- 
waż 99 procent. dziewcząt pani 
pochodzenia jest istotnie ab 
cym elementem. Mają rację. å? 
odnoszą się podejrzliwie do ia 
kich ludzi, jak pani ojciec yo 
nieważ w 99 procentach są oni 
jeszcze naszymi wrogami... Ist 
nieja także wyjątki. — naprzy- 
kład pani jest wyjątkiem! Mle 
dlaczego pani jest.wyjątkiem? 
Dlaczego? Widzi pani, długa 
nad tem myślałem i mówiące 
uczciwie nie nie wymyśliłem: 
widocznie wyrosła pani w oto- 
czeniu dzieci ulicy i ulica 0: 
chroniła panią od wpływu oj 
ca! Pani bardzo wcześnie za 
częła czytać, być może, że przy 
padkowo trafiła pani na dobre 
książki... Nie wiem, zreszłą, nie 
o to teraz chodzi... 

— Tak, oczywiście, nie o to. 

— Idzie tylko o to, że pawi 
musi ponosić odpowiedzia! 
ność za te 99 procent, 

— Od tej świadomości czło 
wiekowi wcale nie jest lżej! 

— A jednak ma pani moż- 
ność dobijania się swego! I pa- 
ni to zrobi, a jeżeli nie zdoła 
pani tego dokonać, to znowu 
komitet będzie miał rację: oka- 
że się wówczas, Że ma pani 
słaba wolę, že niemą w pani 
płomiennego dążenia, a dla ta- 
kich ludzi rzeczywiście niema 
miejsca w partji. Naszą jaczej- 
kę i tak należałoby wyczyścić 
dy połowy! Przecież pani wie? 

— Nie sprzeczam się 2 pa- 
nem, — opuściła głowę. — Ale 
od tego wszystkiego i od nie- 
dowierzania, i od podejrzeń... 
Niczego nie ukrywałam, 3% 
krzywią się na mie... Nie gszu 
kiwałam nikogo! 


— Wiem o tem, Zojo! 


— No, zobaczymy. Wlaśnie 
wraca Anna. Pewnie mnie ja- 
koś urządziła! A ran niech po- 
mówi ze swoim Szeb' -zewi- 
czem i tylko szczerą prawdę! 

Puścił jej ręce. Anna pede 
szła, patrząc uważnie to na je- 
dno, to na drugie: 

— Mieszczańskie cer :monje! 
Całuicie sie i kocnajcie na zdro 
wie; nie jestem mie..czanką! 
Czego się chowacic? 

Spojrzeli na siebie z uśmie- 
hem i nie a*pawiecziei ari 
słowa, Korołew zspytał: 

— Jak będzie z Zją” 

— Pójdziemv zaraz do Wiery 
Wołkowej. Ona mi.szka sama 
i może ją przy 2ć. Wspamuiała 
mi o niej Babkowa. Tak bę- 
dzie najlepiej Z.am ją dchrza, 
to prawdziwa towarzyszką. 

— Może fepiej nie chodzić 
zaraz? —= za„ytał Koralew. —— 
Pani chciała, Zojo, być na Mmr- 
nieju. Mam trudną grę z Sre- 
2pm! 


DYREKCJA 
KINOTEATRU 


LUNA 


zawiadamia, że rewela- 
eyjne arcydzieło filmowe 


Zwycięzca” 


(Hotel Atlantic) 


ukaże się w najbliższych 
dniach na naszym ekra- 
nie. 

Prosimy zwrócić uwa- 
gę na ten film. 


OO WEZ ZOE EEEE ZZS | fabryce 


Wielkie areydzieło dźwiękowe p. t. 


4% 5 


jateńnienie 
» PRIMABALERYNA 


Wspaniały dramat dźwiękowy, osnuty na tle życia carskiej Rosji 
Realizacji DYMITRA BUCHOWIECKIEGO. 


Lawra La ARIE i Raymond Keane 


W roli tytułowej 


— A ona będzie pavi: podpo 


wiadała, czy jak? — oslru za- 
reagowała Anna. — A może 
znowu sentymenty? 

Korolew zaśmiał sie. Anna 


machnęeła ręką. 

— Czy nie można się obejść 
bez tych głupstw? 

— Bez jakich głupstw? — 
leniwo zauważył Korolew. 
Szachy nazywa pani głup- 
stwem, czy też turniej? 


— Ani jedno, ani drugie. 
chociaż... 
Zamyśliła się na chwile, 


Korojew machzął ręką. 


a 


— Czego sie pani krępuje? 
Niech  pant szachy również 
nazwie mieszczaństwem. Prze- 
cież innych słów pani nie zna! 

— Znam, znam, — odpowie- 
działą ze złością. 

— Nie słyszałem! 


Zoja, nie słuchając ich 
sprzeczki, lekko trąciła Kors- 
lewa. 


— Nie moge. Nie byłabym te 
raz w stanie, Sienia, Życzę pa- 
nu powodzenia i cały wieczór 
będę o tem pamiętała. To wy- 
starczy? 

Sking} głową: 


— Dobrze. Wystarczy i te- 
go. Bo czy wiele ezłowiekowi 
potrzeba? 

Uśmiechnął sie, patrząc, fak 
Zoja z wielką starannością 
przewiązała chusteczka głowę i 
wzięła z okna zawiniątko z rze 
czami: w jej ruchach już wra- 
cała do życia zapobiegliwa go- 
spodyni. 

-— Czy to wszystko, e€oś za- 
brała z domu? — zaintereso- 
wałą się Anna. 


— Wezmę jeszcze potem, co 
będzie potrzeba? Poślę kogoś. 
Zresztą i tego starczy... 


Widziała, jak Sisenia z ży- 
czliwym uśmiechem spogląda 
za nią i poczuła, że nagle wzro 
sło w niej zainteresowanie do 
życia: wzruszał ją i ten wzrok, 
i partja z Grecem. myślałą e 
i o Wierze Wołkowej, 


według powieści 
rosyjskiei L. Flumilewskiego 
opracował Sefel. 


chciała wiedzieć co będzie ju- 
tro i co za rok. Rapłownie od- 
wróciła się do Sieni: 

— Ale na wystawę w niedzie 
lę pójdziemy w każdym razie? 
Pomoże mi pan? 

— Bezwzględnie! 


— Mieszczaństwo — odezwa- 
ła się Anna, — mieszczaństwo 
od stóp do głów! Po jakiego 
djabła włóczyć się po wysta- 
wach, kiedy możecie przyjść 
do siebie i lizać się dowoli! 
Co? 

Tamci spojrzeli na siebie w 
milczeniu. Anna z tryumfem 
roześmiała się prosto w twarz 
Sieni: : 

— Ech, wy! Romantycy nie- 
szczęśni. Brakuje tylko, żebyś 
cie zaczęli pisać wiersze! 


Sienia ze szczerem zdziwie- 
niem spojrzał na nią: 


— A wiersze to też mie- 
szczaństwo? — zapytał. A 
może to wogóle niegodne zaję 
cie? I czy dla wszystkich, czy 
tylko dla niektórych? 


— Tak, mieszczaństwo! 
ostro odpowiedziała Anna. — 
Powinniśmy żyć prozą, a nie 
wierszami... Wszelka poezja 
jest wymyslem i kłamstwem! 


Sienia spokojnie przerwał: 

— Pani ma coś nie w porząd 
ku w głowie: zdaje się, że pani 
traci rozum. 

Zoja była gotowa do wyjścia 
i nie pozwalając Annie odpo- 
wiedzieć, pociagnęła ją: 

— Idziemy, Anno, idziemy! 

W drzwiach ukazała się gło- 
wa Greca: 


— Korolew zaczynamy! Dzie 
wiąta godzina! 

Zoja szybko uścisnęła dłoń 
Sieni i ten odszedł. Anna wzię- 
ła pod rękę Zoję, a ta przytu- 
liła się do niej i pomyślała, że 
wszystkie jej niedawne stracky 
i zmartwienia nie są tak wielkie 
i beznadziejne. 

(d. c. n.) 


W rolach głównych: urocza 


99 Greta Garbo, Robert Montgomery i Lewis Stone 


Nadprogram: Aktualności krajowe oraz ty- 
godnik dźwiękowy FOXA. 


Passe-partouts i bilety wolnego wejścia nieważne, prócz reprezentaayjnych 


l Ken Maynard 


w wstrząsającym dramacie 
sensacyjno-cowboyskim p. 


t. 


Miezrównane tricki jeździeckie i akrobatjczne. 


„Prawo Krwi“ 
Porz. o g. 12 


I-szy Dźwlękowy Kino-teatr 


SPLENDID 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni nastepnych! 


| Genjalny 
komik 


w 


Pocz. seansów o godz. 12 w poł. 
Passe-partouts, 


Harold Lloyd 


swym ostatnim, najlepszym filmie, t skającej humorem komedji p. t. 


Aparatura Western-Electrić. 
bilety wolnyeh wejść i kupony ulgowe — nieważne aż do odwołania, 


m 
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5A1 — „GŁOS PORANNY“ — 193: 


Witmośi Weine | Stalysiykę zakładów przemysłowych 


Spis pokorowych przeprowadzi maśisirał z polecenia minister- 
siwa przemysiu i handlu 


Redukcja wydatków administracyjnych miasta o 25 proc. 


rocznika 1912 


Dziś powinni się stawić do spisu 
mężczyźni rocznika 1912, zamiesz- 
kali na terenie 5 komisarjatu poli- 
cji, których nazwiska rozpoczyna- 
ją się od liter: F, G, oraz mężczyź- 
ni, zamieszkali na terenie 12 komi- 
sarjatu, których nazwiska rozpo- 
czynają się od liter R do Ż, 


Przegląd koni 


Dziś o godz. 9-ej rano powinny 
być doprowadzone wsżystkie ko- 
nie do przeglądu na Płac Hallera, 
które nie zostały zgłoszone w ter- 
minach wyznaczonych w ciągu 
ostatnicih kilku dni, 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jace apteki: J, Koprowskiego (No: 
womiejska 15); S. Trawkowskiej 
(Brzezińska 56); M, Rozenbluma 
(Śródmiejska 21); M. Bartoszewskie 
go (Piotrkowska 95); J.  Kłupta 
(Kątna 54); L. Czyńskiego (Rokiciń 
ska 53). 


SOBOTA SZOPENOWSKA 


Dzisiaj o godz. 22,05 p. Helena 
Ottawowa profesor lwowskiego 
konserwatorjum odegra na wstępie 
recitalu szopenowskiego w radjo 
najbardziej znaną balladę  As-dnr 
op. 47 piękne mało grywane iim- 
promtu Ges-dur, walca c-moll, pola 
neza Ges-dur, wreszcie rondo a la 
mazur op, 5, kompozycję młodzien- 
czą, ale już o wyraźnych cechach 
późniejszego Szopena, (r) 


Mówi się ostatnio bardzo wiele o 
oszczędnościach w samorządzie 
łódzkim, W zwiazku z opracowy 
wanym obecnie przez magistrat 
nowym budżetem administracyjnym 
Łodzi na rok 1933-34, władze nad- 
zorcze poleciły władzom komunal- 
nym poczynić jaknajdalej idące re- 
dukcje w dziale wydatków, Kom- 
presje budżetowe mają być, według 
okólnika w tej sprawie nadesłane- 
go, jedną z dróg uzdrowienia go- 
spodarki finansowej miast, tona- 
cych formalnie w długach i nie 
mogących wskutek tego regularnie 
wywiązać się z zobowiązań, 

Niedalej jak w ub, piątek 28 
października r. b. ogłoszony zosta! 
nowy dekret prezydenta  Rzplitej, 
na mocy którego samorządy miej- 
skie muszą zmuiełszyć o 25 proc. 


wszelkie wydatki administracyjne 
w nowych budżetach, W ścisłym 
związku z tym dekretem pozostaje 
instrukcja,  wystosowana w dniu 
wczorajszym przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych do magistratu 
łódzkiego. Instrukcja ta zwraca u- 
wagę na wykonanie wskazań ©- 
szczędnościowych, zawartych w de 
krecie prezydenta Rzplitej, 

Tymczasem, kiedy z jednej stro- 
ny zaleca się miastu  poczynienie 
zmniejszenia wydatków, z drugiej 
strony nakłada się na Łódź nowe 
ciężary i obowiązki, które w znacz 
tym stopniu obciążają budżet, 

W dnia wczorajszym  nadeszło 
do Łodzi zarządzenie ministerstwa 
przemysłu i handlu nakazujące ma 
gistratowi tódzkiemu przeprowa- 
dzić statystykę. ruchu przemysło- 


wego w Łodzi, Ministerstwo zażą- 
dało mianowicie, aby magistrat 
dla celów statystycznych Sporzą- 
dził wykaz wszystkich zakładów 
przemysłowych, znajdujących się 
na terenie miasta, wykaz adresów 
przezlsiębiorstw oraz wykaz sta- 
nu zatrudnienia na dzień 1 lipca, 
1 sierpnia i 1 września r, b. 
Oczywiście, że władze miejskie 
będą musiały zaastosować się do 
wspomnianego  Zzarządzebia i uru- 
chomić cały „aparat dla sporządze 
nia wymaganej statystyki, mimo, 
iż w budżecie nie przewidziano na 
ten cel żadnego pokrycia, 
Wspomniany wyżej ~ wykaz u- 
trudcia — rozumie się — w znącz- 
nym stopniu wykonanie zaleceń 0- 
azczędnościowych w wydatkach 
administracyjnych, 


Rehabilitacja inż. Rymszy 


Prokurator orzekł, że w wydziale kanalizacji nie było. nadużyć 


Głośne były w swoim czasie 
„rewelacje ex-wieeprczydenta, 
p. Wielińskiego o nadużyciach 
w łonie magistratu. Po oskarże- 
niach, rzuconych pod adresem 


dwuch ławników, p. Wielińsk! 
nie porzucił _" przybranej roli 
„czyściciela* stosunków same- 


rzadowych i wystąpił z nowemi 
oskarżeniami, twierdząc kalego 
rycznie, iż w wydziałe kanali- 
zacyjnym mają miejsca nadi- 
życia, Mimo opinji władz miej- 


Charakterystyczny proce 


Przemysłowcy, 


bracia Steigert, 


na ławie 


oskarżonych 


W dnin: wczorajszym sąd n- 
kręgowy w Łodzi rozpoznawał 
ciekawą sprawę. , 

Ławe oskarżonych zajęli zna 
ni przemysłowcy łódzcy bracia 
Otton i Ludwik Steigert, wła- 
ściciele firmy, przy ul. Kiliń- 
skiego 193. 

Firma Steigerl otrzymała od 
przemysłowca Szefnera 6.000 
klg. przędzy do dalszej prze- 
róbki „na lon“. Przędza ta u- 
mieszczoną została w magazy 
nach fabryki Steigerta. 

W kilka dni po przyjęciu 
przędzy od Szefnerą, firmie Stei 
gert ogłoszono upadlość a rów- 
nocześnie dokonano dla masy 
upadłości spisu nieruchomości 
i ruchomości upadłej firmy. — 
Między innemi zaś wpisano 
przędzę Szefnera, 

Uważając. że Steigertowie do- 


puścili się przywłaszczenia, al- 
bowiem z chwila regulowanta 
wierzytelności również i jego 
przędza zosłałaby sprzedana na 
pokrycie wierzytelności, Szef- 
ner zwrócił się do władz proku- 
ratorskich. Przeprowadzono do 
chodzenie i pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej obu Ste: 
gertów. 

Na rozprawie obrońca wska- 
zał, że oskarżeni nie przywłasz 
czyli przędzy, albowiem  obję- 
cie tejże spisem na rzecz masy 
upadłości nastąpiło wbrew ich 
woli, wobec czego nie mogą po- 
nosić z tego tytułu odpowie- 
dzialności. 

Sąd przychylając się do wy- 
wodów obrony, wydał wyrok, 
mocą którego Otton i Ludwik 
Steigertowie zostali uniewinnie 
ni. (a) 


Burze jesienne na wybrzeżu 


skich, które w wyniku dochv 
dzenia stwierdziły jedynie uci 
hienia i przekroczenia  nalnury 
służbowej, na prośbę p. Wie- 
lińskiego wszezele zosiały śledz 
two przez prokuralorję prze 
ciwko rzekomemu sprawcy na: 
dużyć, inż. Rymszy. Zarzu- 
cono mu bezprawne podejmo- 
wanie z kasy wydziału fundi- 
szów na rozjazdy służbowe itp. 
Suma w ten sposób podjęt,ch 
pieniędzy miała według obli- 
czeń p. Wielińskiego, wyn sić 
870 zł. 

Śledztwo przeciwko inż, Rym 
Szy trwało czas dłuższy. Wresz 
cie zostalo ono w bieżącym ty- 
godniu zakończone i w dn-i 
wczorajszym prezydjum magi: 
stratu łódzkiego otrzymało od 
prokuratora pismo. w którem 
zakomunikowana wiadzom 
przełożonym inż, Rymszy, iż 
śledztwo przeciwko niemu z0- 
stało umorzone. Prokuratorja, 
jak i sędzia śledczy, po zbada- 
niu całej sprawy i przesłucha- 


niu siedemdziesięciu kiiku 
świądków, stwierdziło ponad 
wszelką wątpliwość, iż w wy: 


dziale kanalizacji i wodociągów 
nie miały miejsca żadne nadu- 
życia. Sprawę mnmorzono, gdyż 
nie dopatrzono się w działalno 
ści inż. Rymszy żadnych cech 
przestępstwa. 


W ten sposób rozwiała się 
ostatecznie legenda o nadauży- 


ciach w wydziale kanalizacji. 
Fakt ten należy podkreślić z ca 
łym naciskiem, albowiem, jak 


sobie ezytelnicy „Głosu Porsn- 
nego“ przypominają, p. Wieliń 
ski zmieszał w związku ze swe 
mi „rewelacjami* z blotem nie- 
tylko inż. Rymszę, ale całe kie- 
rownietwo 
Skrzywanem i 


wydziału z inż. 
inż. Stułkow- 


DODATEK 


do Kodeksu Postępo- 
wania Cywilnego, 


w oprac. sędz, J. Szretera 
i dra A. Akerberga 


na podstawie noweli 
z 27.-X. 32 r. 


w cenie 1 zł. 50 gr. 
do nabycia w księgarniach i u 
dra A. Akerberga, Łódź, 
Południowa 2. 


WIECZÓR LITERACKI 
„PRĄDÓW” 


Zapowiedziamy wieczór literacki 


skim ną czele. Mimo, iż wszyscy 
oskarżeni zostali zrehabililuwa- 
ni, sprawa ła kosztowala wiele 
zdrowia ludzi, wciągniętych w 
nią. Zarówno Ś. p. inż. Skrzy- 
wan, jak i inż. Stułkowski roz 
chorowali się poważnie, jely 
nie przez zarzuty, jakie spotka- 
ły ich zupełnie niesłusznie, 


Jak słychać, magistrat ma za 
miar w związku z rehabilitacjs 
inż, Rymszy pociągnąć p. Wie- 
lińskiego do odpowiedzialnosc: 
za zniesławienie, (g) 
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Samobójstwo 
studenta medycyny 


W dniu onegdajszym do właści 
ciela folwarku Domiechowice, gm. 
Bełdów, przybył w odwiedziny ku- 
zyn jego, 25-letni Adam Pieniążek, 
student medycyny uniwersytety» 
warszawskiego i z powodów vie 
znanych powiesił się na drzewie w 
ogrodzie fotwarcznym. 


Wisielca odcięto, lecz , wszelkie 
starania o przywrócenie go do ży- 
cia spełzły na niczem, 


Powodu tragicznego kroku do- 
tychiczas nie zdołano ustalić, (p) 


Objechał całe miasta 


a potem oświadczył, że 
nie ma pieniędzy 


W dniu wczorajszym do ta- 
ksówki, należącej de Adama 
Króla (Piotrkowska 99) wsiadł 
jakiś jegomość polecając szofe- 
rowi obwozić się po całem mie- 
ście. Gdy taksometr wybił 24 
złote, nieznajomy polecił szo- 
ferowi zatrzymać się przed jed- 
nym z domów, przy ulicy Piotr 
kowskiej i oświadczył, iż nie 
ma pieniędzy na zapłacenie ża. 
jazdę, 

Szofer zawiózł pasażera da 
komisarjatu. Okazał się nim 
Józef Czarnecki (Abramowskie 
go 20), któremu sporządzono 
protokuł za oszustwo. (p) 


Z HARCERSTWA, a 


Zarząd koła przyjaciół harcer 
stwa urządza w sobotę, dn. 5 listo- 
pada 1932 r. „Dancing* w  lokaln 
własnym — Ewangielieka 9, Do 
tańca przygrywać będzie wyboro- 
wa orkiestra. Całkowity dochód 
przeznacza się na cele związku 
harcerstwa polskiego, 


Sen. Korfanfy w Łodzi 


na ogólnokrajowym kongresie Ch. D. 
W niedzielę, dnia 6 b. m. odbę- |D, złoży poseł Władysław Tempke. 


dzie się w Łodzi kongres ogólno- 
krajowy Chrześcijańskiej Demokra 
cji. 


W kongresie wezmą udział pre- 
zes rady naczelnej tego stronnic- 
twa, dr, Wojciech Korfanty i b. 
premjer, Antoni Ponikowski, 


Kongres rozpocznie się o godz. 
8 rano nabożeństwem w kościele 
św, Krzyża, 


O godz, 10 nastąpi Otwarcie 
obrad w sali Domu Ludowego przy 
ul, Przejazd Nr, 34. Po zagajeniu, 
powitaniu zjazdu i wyborze prezy: 
djum — nastąpi odezytanie reguła: 
minu obrad, oraz wybór komisji. 


Sprawozdanie z działalności za* 
rządu głównego wygłosi prezes se- 
nator Wojciech Korfańty, sprawo- 
zdanie z sekretarjatu generalnego 
wypowie sekretarz generalny, Ka- 
czorowski, sprawozdanie z działal- 
ności klubu parlamentarnego Ch. 


Referaty wygłoszą: o Sytuacji 
politycznej państwa — pos. dJózet 
Chaciński, © kryzysie gospodar- 
czym, oraz o reformie ustroju go- 
spodarczego — prezes Wojciech 
Korfanty, 


Następnie dokonane zostaną wy* 
bory rady naczelnej oraz poszcze- 
gólnych komisji. 


W przerwie o godz. 2 po poł. 
odbędzie się wspólny obiad w resta 
uracji „ Tivoli’. 

Jednocześnie podczas obrad Kom+ 
gresu, o godz. 12 rozpocznie się w 
sali kina „Domu Ludowego” aka- 
demja, z przemówieniami: prezesa 
W. Korfantego, b. premjera Anta 
niego Ponikowskiego, dr. Tempki 
itd. 

Jak nas informują z łódzkiej Ch 
D, — przyjazd sen. W. Korfante* 
go i b. premjera Ponikowskiego ne 
stąpi z całą pewnością. 0) 


Uprawa zboża 


w tym samym składzie autorskim 
odbędzie się w niedziele, dnia 6 H- 
stopada o godź. S wiecz. w salach 
Instytutu Propitgandv Sztuki (Park 
Sienkiewicza) 


Holandji i północnej Anglji trwają już od kiiku Jai. W Ha- 


— na naszej ilustracji — widzimy publiczność, ucieka- 


łąca pezed falami. które zalewają brzeg. odbywa się w Iraku w niesłychanie prymilywny sposób. 
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Tydzień rolniczy 
w radju 


W dniach od 6 do 13 listopada 
r. b. wszystkie organizacje rolnicze 
spółdzielczo - rolnicze, łącznie ze 
związkiem spółdzielni spożywców 
„Społem organizują na terenie ca 
łej Polski „Tydzień rolniczy”, Zjaz 
dy, zebrania, odczyty itd, organizo 
wanę na terenie całego kraju w 
ciągu „tygodnia” * mają wyjaśnit 
społeczną i gospodarczą rolę rolnic 
twa w życiu państwa, mają odma- 
lować katastrofalne położenie 
trzech czwartych ludności całej Pol 
ski oraz wskazać na te środki z za 
kresu przedewszystkiem polityki 
gospodarczej z pomocą których 
można wytworzyć znośne warunki 
dla wytworzenia przez rolnika pro 
duktów niezbędnych w wyżywienin 
kraju. Rolnictwo środki te widzi, 
a przez zbiorową akcję, w której 
brać będą udział miljony rolników, 
pragnie jedynie zwrócić uwagę na 
konieczność jaknajszybszej ich re- 
alizacji. 

Tak pomyślana akcja, w które; 
wezmą udział producenci rolni bez 
różnicy wielkości, posiadanego g0 
spodarstwa, oraz szerokie rzesze 
konsumentów, ma * doprowadzić do 
wewnetrznej spoistości organiza- 
cyjnej, nazewnątrz zaś ma być wy: 
razem bieżących dezyderatów rol- 
nictwa. 


Akcją tą kieruje „Komitet tygod 
nia rolniczego“ z siedzibą w War- 
szawie. Komitet do realizacji celów 
i zadań „Tygodnia wprzęga wszy 
stkie czynniki pracujące na terenie 
wsi. W tym zakresie komitet tygod 
nia uzyskał również współpracę na 
szej radjofonji. Polskie Radjo prze 
znacza mianowicie w czasie trwa- 
nia „Tygodnia* niemal cały pro- 
gram rolniczy dla informowania 
radjosłuchaczów o przebiegu akcji 
Nadawać będzie specjalne odczyty 
i pogadanki wyjaśniające 
cały szereg zagadnień, które „Ty: 
dzień rolniczy” będzie miał za za: 
danie wysunąć na plan pierwszy. 
Żywa współpraca Polskiego Radja 
z komitetem tygodmia niewątpli- 
wie przyczyni się fło rozszerzenia 
tej akcji, a co najważniejsze pozwo 
li wielkim Tzeszom radjosłucha- 
czów w miastach na bezstronne 0- 
cenienie państwowej i gospodar- 
czej roli rolnictwa, i na zrozumie- 
niu ważności wysuwanych przez 
ralnictwo żądań. 


Rolniczy program radjowy pod- 
czas trwania „Tygodnia rolnicze- 
go” ułożono w sposób następujący: 
w niedzielę, dnia 6, 11. o godz. 
14,05 członek prezydjum komitetu 
„Tygodnia, pos. Felicjan Lechnic- 
ki wygłosi odczyt, transmitowany 
przez wszystkie rozgłośnie polskie. 
p. t. „Tydzień rolniczy” jako wy 
raz organizacyjnych dążeń rolnic- 
twa. 


O godz. 14,40 prof. St. Biedrzyń- 
ski wygłosi pogadankę  niemającą 
bezpośredniego związku z .„Tygod- 
niem” pod ciekawym tytułem „Ja- 
ką robotę przygotować na długie 
wieczory zimowe”. 

W poniedziałek, dnia 7. 11. i w 
środę, dnia 9. 11, w skrzynce pocz 
towej rolniczej o godz. 19,20 pięć 
minut przeznaczone będzie na wia- 
domości z przebiegu „Tygodnia 
rolniczego”. 

Dnia 8. 11. o godz. 19.20 „Bieżą- 
ce wiadomości rolnicze* przezna- 
czone będą na informacje o „Ty- 
godniu rolniczym”, 

W czwartek, dnia 10. 11. o godz. 
17,40 o spółdzielczości w ./Tygod- 
niu rolniczym” mówić będzie p. E. 
Rudziński, dyrektor Zjednoczenia 
związków spółdzielni rolniczych i 
członek prezydjum komitetu „Ty- 


godnia rolniczego”. (r) 
Osobiste 
Rząd polski udzielił egzequatur 


k. Arne Kindermanowi wicekonsu- 


łowi  honorowemu Norwegji na 
obszar miasta Łodzi z siedzibą 
w Łodzi, 


5.X1,— „GŁOS POKANNY"* — 1952 


Sekwesfrator zdefraudował 3 tys. zł. 


Nadużycia w XIII urzędzie skarbowym nie przyniosą państwu strat 


W 13 urzędzie skarbowym w 
Łodzi zatrudniony był w c<ha- 
rakterze sekwestratora 34-letni 
Tadeusz Holegreker. 

Korzystając z dość dużego za- 
ufania, Holcgreber dopuścił się 
nadużyć. 

Odwiedzał płatników i inka- 
sował od nich zaległości, przy: 
czem niektóre sprawy. ktore 
nie wzbudzały podejrzeń za- 
trzymywał u siebie, jako nie- 
załatwione, a pieniądze zainka- 
sowane od podatników, miast 


wpłacić do kasy skarbowej, 


przywłaszczył sobie. 


W ten sposób, Holegrebci sy 
stematycznie, bez wzbudzenia 
podejrzeń, przywłaszczył sobie 
w ciągu dłuższego okresu czasu 
sume około 3.000 złotych. 


Dopiero w ostatnich dnizch, 
naczelnik 13 urzędu skarbowe- 
go zwrócił uwagę. na działal- 
ność Hołlcgrebera. W jeduym 
bowiem wypadku moniłowany 
płatnik przedstawił kwit se- 


Ojciec -- degenerat 


zaraził córkę chorobą weneryczną 


Pomiędzy małżonkami Julju- 
szem i Karoliną Brajtkrajc (ul. 
Dolna 40) miały miejsce nie- 
porozumienia, w wyniku któ- 
rych Brajtkraje odszedł gd żo- 
ny i zamieszkał u krewnych we 
wsi Sikawa. 

Córka Brajtkrajców, 17-lelnia 
Rozalja służyła u niejakiego} 
Drejwica, we wsi Buginy, Naj 
skutek żądań ojca, Rozalia w 
styczniu r. b. porzuciła służbę 
i zamieszkała u ojca, 

W dwa miesiące później, Ro-; 
zalja zwróciła się do matki 
oznajmia, że w kilka dni po, 
jej zamieszkaniu u ojca ten znej 
wolił ją i nastepnie zmuszał do 
l wspólnego sypiania w jednem! 


śłóżku i do stałego utrzymywa-i na 


nia stosunków płciowych. W 
wyniku tego obcowania Rozalja 
zostałą zarażona chorobą we- 
neryczną. 

Karolina Brajtkrajc zameldo 
wała palicji o kazirodztwie. — 
Wdrożono dochodzenie i Krażt- 
krajca pociągnięto do odpowie- 
dzialności karnej, 

W dniu wczorajszym sprawę 
powyższą rozpoznawał sąd okre 
gowy w Łodzi. Rozprawa ze 
względu na drastyczne momen- 
ty. toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Po naradzie sąd ogłosił 'vv 
rok, moca którego 50-letni Jul- 
jusz Brajtkraje został skazany 
2 lata więzienia. 


Strzał w komisariacie 


W ubikacji znaleziono zwłoki st. posterunkowego 


Wezoraj, około godziny 10-ej 
nad ranem, w lokalu VIII ko- 
misarjatu polieji, przy ul. Naf 
wrot 58 rozległ się huk Wy- 
strzału. Dyżurny przodownik 
wraz z paroma funkejonarju- 
szami niezwłocznie pobiegi: do 
sąsiadującej z komisarjatem u: 
bikacji, skąd rozległ się str al. 
Drzwi ubikacji były zamknięte, 
z wnętrza dochodziły cicho ję- 
ki. — 

Natychmiast w;iamano 
drzwi. Wewnątrz leżał, bro- 
cząc krwią, starszy posterunko 
wy komisarjatu Stanislaw På- 
trzykąt, dając już tyko słabe 
oznaki życia. Po chwili ranny 
wyzionął ducha. Natychmiast 
zaalarmowano lekarsa policyj- 
nego i komendę, skąd przybył 
insp. Niedzielski. 

Lekarz skonsłtat wał Śmierć, 
wskutek przest 'relenią Serca. 
Kula przeszła od lewego buku 
i wyszła prawym, powodując 
prawie natychm aslewy zgon 
Od momentu strzału do wywa- 


żenia drzwi upłynęło zaledwie 
dwie do trzech minut. Zwłoki 
policjanta zabezpieczono na 
miejscu do czasu ustalenia przy 
czyny Śmierci. 


Narazie nie można 
bójstwa czy nieostrożnego 


chodzenia siec z bronią. Prze 


ciw koncepcji samobójstwa 
przemawia okoliczność, że sa- 
mobójca nigdy nie strzela w 


bok tylko w usta lub serce, oraz 


fakt, że dotychczas nie wykry- 


dla ja- 


to żadnych powodów 


kich Patrzykat miałby odebrać 


sobie życie. Nawet przeciwnie, 
był w doskonałym nastroju po 
awansie, jaki otrzymał przed 
paru dniami. Jedyną okolicz- 
nością przemawiającą za samo» 
hójstwem były podobno niesna 
ski z żoną, jakie miewał zmar- 
ły. Bliższe dochodzenie, pro- 
wadzone przez komendę poli- 
cji, ustali dokładnie przyczyny 
smierci, 


Pomnik ofiar z Alsdorfu 


gdzie 259 


górników zginęła w katastrofie sopain anej 


ustalić 
czy zachodzi łu wypadek samo- 
nh- 


kwestratora o uiszczeniu na'eż- 
ności, — 

Przeprowadzono szczegółową 
kontrolę działalności Holegre- 
bera i zbadano wszystkie po- 
wierzone mu do załatwienia 
sprawy, zarówno na miejscu w 
urzędzie, jako i u płatników. W 
rezultacie ustalono, że nie- 
uczciwy sekwestrator zatrzymał 
pokaźną ilość załatwionych już 
spraw u siebie, a pieniądze przy 
właszczył. 

Wobec takiego stanu rzeczy. 
sprawe Holcgrebera prząkaza- 
To do decyzji urzędu prokura- 
torskiego z polecenia którego 
54-letni Tadeusz Hołcgreber zo 
stał aresztowany i osadzony w 
więzieniu, 

Zaznaczyć należy, że skėrb 
państwa z tytułu nadużyć Elo!e 
grebera nie ponosi żadnych 
strat, albowiem Holtegreber zło 
żył kaucję w sumie 5.000 zlo- 
tych, z której pokryte zostay 
niedobory. (a) 
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a 


Nożem w serce 


dostał przechodzień 
na ul. Limanowskiego 


Wczoraj wieczorem na ul. Lima- 
nowskiego 33 do przechodzącego 
Bolesława Milczarka doszło jeszcze 
dwuch mężczyzn i po wymianie 
kilku słów jeden z nieh zadał Mil- 
czarkowi cios nożem w okolicę ser- 
ca, poczem obaj zbiegli. : 

Do leżącego we krwi Milezarka 
wezwano pogotowie, którego le- 
karz stwierdził b, ciężki stan i od- 
wiózł go do szpitala, a przybyła 
na miejsce wypadku policja wszczę 
ła dochodzenie, utrudnione jednak 
z powodu tego, że oliara nożowców 
nie odzyskała jeszcze przytomności. 


Nowy rodzaj szkla 


które daje możność oglądania 
otaczających nas przedmiotów 
tylko w pewnym określonym 
kierunku, został wynaleziony i 
opatentowany w St. Zjednoczo- 
nych. Nowy rodzaj szkła opa- 
lizuje i różni się od zwykłego 
szkła przy przyglądaniu się tyl 
ko niebieskawym kolorytem: 
Nowe szkło odznacza się za- 
tem nieprzezroczystością, o ile 
sie nie spogląda w określonym 
kierunku, a opatrzone niem au- 
tomobile. wagony kolejowe, 6 
kna domów. nie wymagają zie 
słon. firanek ani slor, 


Najbliższy 
przebój 


Grand Hina 


Łodzianka w lidze narodów 


spełnia doskonale odpowiedzialną funkcję 


Dzięki przypadkowi 
niedawno na jaw, że jedną í 
uajważniejszych postaci w bw 
rach ligi narodów w Genewiz 
jest Żydówka, pochodząca 7 
i Lodzi, p. Marja Ginsburg, Pia 
stuje ona skromne stanowiska 
bibljotekarki i tłomaczki. Trze- 
ba jednak wiedzieć, że bibljote 
ka i archiwum, a z drugiej stra 
ny funkcje przekładu przemó 
wień i dokumentów z jednego 
języka na drugi są osią pracy 
codziennej w skomplikowanym 
aparacie ligi.  Referenci róż- 
rych krajów, politycy, ekono- 
miści, badacze i dziennikarze 
stale zwracają się do archi- 
wuūm i bibljoteki ligi z prośhą 
a dostarczenie najegzotyczniej: 
szych materjałów. Niełatwą też 
była karjera życiowa wspo: 
mnianej  pracowniey, Kiedy 
przybyła przed dwunastu laty 
do Genewy, patrzono sceptycz- 
nie na polską obywatelkę, po- 
dejmującą się trudnego i skom- 
plikowanego zadania. 


„x 


„Sam rząd polski — opowia- 
da bibljotekarka ligi narodów 
— miał duże wątpliwości, czy 
podołam swemu zadaniu... Dziś 
sytuacja sie zmieniła i nietylko 
jja, ale cały szereg kobiet zaj- 
imuje poważne stanowiska w 
i biurach ligi. 


wyszło le językami: francuskim, angiel 


skim, niemieckim i włoskim; 
do tego stopnia, że z łatwością 
przekłada przemówienia z je- 
dnego języka na drugi. W cha* 
rakterze tłomaczki brała udział 
m, in, w międzynarodowym 
kongresie kobiet, gdzie zaslynę 
ła przekładem przemówienia la 
dy Astor z języka angielskiego 
na francuski i niemiecki. Mó- 
wiono wówczas o tym raso- 
wym, pełnym inteligentnej wni 
kliwości przekładzie, że był 
lepszy od oryginalnej mowy. 
Poza swemi ścisłemi funkcjami 
w lidze p. Ginsburg oddaje się 
z zamiłowaniem studjom gosp3 
darczym i wykłada m, in. w 
szkole nauk socjalnych dla ka- 
biet w Genewie. 


PRZEZORNY SZKOT 


Phil wygral spora sume na wyści 
each. Przy wvpłacie wygranej u 
bookmahera Phil próbuje zebami 
każdego suwerena. Obrażony book 
maher rzecze do Phila: 


= 


— Co pan sobie myśli, dałem ra 
nu dobre pieniądze. 


A na to Phil: 
— Chce tylko przekonać sie, czy 


między monetami znajduje się fal- 
szywy Ssltweren, który wpłaciie, 


P, Ginsbure włada doskona:ljako stawke. 


Najmłońsza 
redaktorka 


Tatjana ks, Wiaziemska, trzyna- 
stoletnia wnuczka znanego w Lon- 
dynie bogacza, Gordona Selfridge, 
pełni funkcje najmłodszej w Anglji 
a nawet na Świecie, redaktorki. Re 
daguje ona czasopismo „Tha Will 
of the Wisp” (Błędny ognik), Mie- 
sięcznik ks, Wiaziemskiej kosztuje 
tylko jeden penny i rozchodzi się w 
dużej ilości wśród młodzieży w An- 
olji, Ameryce i kolonjach angiei- 
skich, Miesięcznik zawiera poezje, 
działy mody, Tozrywek umysło- 
wych pedagogiki, powieści ate. Ar- 
tyknły wstępne na rozmaite tema- 


5 XI -GŁOS PORANNY" 


Z estrady koncertowej 


— 193% 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Dela Lipińska i jej sztuka 


Na lekkiej fali dźwiękowej ogar 
nia wszystkich urok wyrazu, zja- 
wia się talent odtwórczy w sferze 
piosenki groieskowej, wyczutej z 
rzadką subtelnością, Wszystko, co 
jest piosenki tej cecha charaktery- 
styczną, jest podkreślone w sposób 
nadzwyczajnie trafny, a to podkre 


ty wychodzą z pod pióra samej Te- | glenie odbywa Się środkami tak wy 


daktorki. 


Młodej księżniczce — redaktore 
nie brak odwagi: pisze ona o wszy- 
stkiem., ba, zapuszcza się nawet w 
gąszcz skomplikowanych kwestji 
finansowych i udziela rad p. Mon- 
tague Norman, gubernatorowi 
„Bank of England“, 

„Wskazywaliśmy — pisze księż- 
hiczka — w poprzednim. artykule 
na to, że dyskonto bankowe jest 
zbyt wysokie. Cieszy nas, że dyrek 
cja banku angielskiego poszła zs 
naszą radą i obniżyła stopę äãy- 
skontowaą”. Dr. 


REXOFON 


odbiornik dwulampowy 


o wydajności trzylampowego 


zasilanie z sieci, wbudowany 
głośnik 


Cena zł. 275.. za gotówkę 
zł. 325.- na raty 


RADJO-AEICHER, Piotrkowska 142 


SZTUKA KOSMETYCZNA A IN- 
DYWIDUALNA LEKARSKA KO- 
SMETYKA 
Dotarliśmy do przełomu postępu 
piemal w każdej dziedzinie współ- 
czesnegi życia. Z krainy hipvrez i 
wyławie przebija się duch ludzkoś- 


ci z zay:1otną szybkością ku reslnej 
Z głębi cie:nvzch|nej, wybrał stolicę Francji, uro- 


rzoczywiskoŚci. 
mroków wstąpiła też i wiedza lekar 
ska w dobie ostatnich dziesiątków 
lat na grunt niebywale obfitego do- 
robku, o jakim ludzkość do niedaw 
na nie śniła, W każdym przedmio- 
cie medycyny obalano liczne stare 
poglądy, przeobraziwszy je na pod 
stawie ścisłych,  niezbitych do- 
świadczeń w nowoczesne pewniki. 
Z ciemnej otchłani dawnej sztuki 
kosmetycznej wzniosła się też do 
wyżyny ściśle naukowej wiedzy i 
kosmetolagja, Kosmetyka lekarska 
wprzęgła w swój rydwan całą nie- 
mal wiedzę z dziedziny fizykalnej 
terapji, hormonologji, tudzież che- 
mji kosmetycznej, W dziale chemji 
kosmetycznej, t, j. produkcji pre- 
paratów kosmetycznych ograniczo- 
no się jeno do pokrywania wad n- 
rody szminką lub też posługiwano 
się bezkrytycznie preparatami czę- 
stokroć szkodliwymi, o charakte- 


twornymi, że w tych napozór drob 
nych granicach twórczości niuzycz 
nej powstaje sztuka w naAjszlacheł- 
niejszej istocie. Bo Dela Lipińska 
poza recyłacją i śpiewem wnosi 
jeszcze nadzwyczajna ekspresje ge 
stu i mimiki. Ze wszystkich jednak 
akcesorjów składających sie na ryn 
sztunek wykonawczy sztuki tej uj- 
mującej swoim wdziękiem diseusy, 


podkreślić należy w pierwszym rzę I 


dzie jej nieprzeciętną muzykalność 
i kunszt pianistyczny, pozwalający 
artystce samej sobie  Akom:panjo" 
wać i to ze swobodą mistrza, do- 
skonale panującego nad instrumen 
tem. Teraz, gdy nawiązały się nie. 
widzialne nici kontaktu estrady z 
widownią, jasny i pogodny duch 
owładnął widownia i roztoczył 
swój nastrój. Bo prawdziwy talent 
potrafi przemóc niejedno, potrafi 
oczarować i tych nawet, którzy nie 
zdołaja podążyć za wartkim tokiem 
nhcego słowa, Najlepiej stosunko- 
wo wyszły piosenki niemieckie i 
rosyjskie, najsłabiej  chasydzka, 
która tak żywo zachowaliśmy w pa 
mięci przez doskonałe wykonanie 
Chenkina i Ordonówiy. 
F. Halpern. 


Wieczór kompozylorski Tansmana 


Aleksander Tansman pożegnał 
rodzinńe miastę koncertem kompo- 


||zytorskim w r. 1919, d. 15 lutego, 


który to dzień społeczeństwo łódz- 
kie godnie uczciło, zapełniając saig 
koncertową po brzegi, ułatwiając 
przez to młodemu adeptowi sztuki 
wyjazd w świat szeroki, Mam 
przed oczyma sprawozdanie z owe 
ga koncertu, na którym Tansman 
już wtedy złożył do oceny poważny 
dorobek swej twórczości, zawie- 
rający także i wyróżniony na kon- 
kursie warszawskim utwór, za któ 
ry otrzymał aż dwie nagrody. Nie- 
bywały sukces, jakiego doznał 
młody kompozytor w swym gro 
dzie, wzmocnił go wówczas na du- 
chu i zachęcił do nieustawania w 
pracy. Ponieważ Stanął na samym 
początku swych studjów na grun- 
cie najnowszych dążeń w muzyce, 
idąc prostą drogą intuicji artystyc 


dzajną głebę rewolucyjnego Klasy: 
cyzmu. 

Dziś, po trzynastu latach, po 
wielu ekspedycjach artystycznych 
i odniesionych sukcesach za gra: 
nicą, zatęskniwszy za krajem rodzin 
nym, nie bacząc na feralną trzynast 
kę, zjechał, by długą swą nieobec- 
ność usprawiedliwć i zamaniłesto- 
wać przedstawieniem tam swej 
twórczej pracy, Przedstawił nam 
ja w skromnym zarysie, nie majac 
do rozporządzenia orkiestry ani 
zespołu kameralnego, Szkoda! Usły 
szelibyśmy z większych dzieł „So- 
natę nr, 2* i fragmenty z „Symfo- 
nji“ w własnym przekładzie na for- 
tepian oraz mnóstwo drobnych u- 
tworów, których rozbiór analitycz- 
ny nie nadaje się do pisma niespe- 


cjalnego, ale to, cośmy słyszeli, wy 
starczy do zdania sprawy z wrażeń 
ogólnych. : 

U Tansmnana, jak zaznaczyłem, 
idea mazycznego nowatorstwa kieł 
kowała w zaraniu i wtedy już za- 
tarła się u niego gravica między 
konsonansem a dysonansem, al 
jego dysonans nie jest  zgrzytem, 
a delikatną wibracją dźwięku i sub 
teina kolorystyka, Dlatego też w 
najbardziej złożonych i skompliko- 
wanych splotach harmonicznych 
(I część Sonaty) znajdzie ucho, wy- 
robione muzycznie wstępy ine 
i pociągające, Tęsknocie za krajem 
dał twórca wyraz w cyklu  „Ma- 
zarków”». Swą lekką, przejrzystą 
fakturą dają Mazurki i Improwiza- 
cje zapowiedź dalszej ewolucji, a 
„Tańce polskie” — to już piękna 
synteza folkloru na tle rytmów ta- 
necznych. „Sonatine  Tfansafłan- 
tique” — to koncepcja jazzowa, w 
której kompozytor,  lubujący się 
w nabrzmiewaniu substancji dźwie- 
kowej, daje folgę rozigranej fanta- 
zji w rytmach murzynów północnej 
Ameryki. Słuchało się tego z Zy- 
wem zainteresowaniem, a wszędy 
przebijał talent ogromny alchemi- 
ka, tworzącego przepiękze barwy 
na palecie malarstwa dźwiękowego. 


Kompozytor, jako wykonawca, 
interpretował swe utwory z troską 
o każda tkankę,  pokonywując z 
łatwością nagromadzone w nich 
trudności techniczne i starał się 
wydostać z nich całe piękno, Udało 
mu się to w zupełności, co słucha- 


cze  zadokumentowali _głośnemi 
objawami zadowolenia, 
F. Halpern. 


„, TEATR MIEJSKI 
Dziś o 4-ej po poł, po cenach po- 


rze uniwersalnym, bez względu 04 | pularnych oraz w niedzicię 9 '4-ej 


właściwość danej cery. A niema nie 
zzkodliwszego nad szablonową ma- 
njerę w kosmetyce, Niechby np. 
osoba o tłustej właściwości: cery 
wcierała nawet najlepszej jakości 
krem, lub nieodpowiednim środ- 
kiem myła twarz, zniszczy cerę do 
szczętnie. Nieliczne podrzędne za. 
biegi dopełniały dawniej marnej ca 
łości szablonowo stosowanych pro- 
cedur. Na takim to nikłym pozio: 
mie bezdnsznej negacji wszystkie- 
go, eo mieści się w pojęciu właści- 
wej hygjeny i racjonalnego pielę- 
gnowania urody, przetrwała kosme 
tyka. wieki. Dopiero gdy na gru- 
zach fałszywych doktryn staną? 
gmach pogłębionej dziś naukowo le 
karskiej kosmetyki, a w Ślad jej za 
sad wytwórnia „Miraculum” rozwi- 
nęła działalność w kierunku ścisłe 
go dostosowania swej kosmetycz- 
nej wytwórczości do indywidual- 
nych cech cery, skóry ciała i wło- 
sów, ustaliła się celowa, naukowo 
uzasadniona kosmętyka indywidu- 
alna 


po poł. dwa ostatnie powtórzenia 
„Marjusza”., 

Dziś i dni następnych wiesz. w 
dalszym ciągu „Mademojselle”, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i dni następnych _ wietz. 
farsa P. Franka „Rembrandt na 
sprzedaż”, 


TEATR POPULARNY : 
Dzi$ o godz, 4,15 po poł, premie- 
ra baśni .,Królewna Śnieżka i 7 ka- 
rłów”, 
Wieczorem o godz. 8,15 „Targ 
na dziewczęta, 


TEATR W SALI GEYERA 

Dziś o -godz, 8,15 i w niedzielę 
dwa przedstawićnia o godz, 4,15 i 
8,15 wiecz. „Powiesić się, czy uto- 
pić?” w wykonaniu całego zespolu, 


TEATR „JAR” 

Dziś i dni następnych „Jarmark 
śmiechu” — 16 obrazów humorn, 
groteski, śmiechu, płeśni i tańców. 
Udział bierze cały zespół, Początek 
o godz. 6, 8 1 10 wiecz. 


KWARTET DREZDEŃSKI. 

Jeden z najznakomitszych kwar- 
tetów europejskich, jakim jest bez- 
sprzecznie słynny kwartet drezdeń 
ski, przyjeżdża do Łodzi tylko na 
jeden koncert, który odbędzie się 
w filharmonji w nadchodzący 
czwartek, dnia 10 b, m. Artyści wy 
konają prześliczny program, złożo- 
ny z kwartetów smyczkowych Bee 
thovena, Dvorzaka i Griega, 


CHÓR DANA, 

W niedzielę, 6 listopada o 12 w 
poł. © wystąpi w Łodzi z jedynym 
koncertem w sali filharmonji chór 
Dana. Ponadto wystąpi Mieczysław 
Foge, majdlubieńszy piosenkarz 
łódzkiej publiczności, Władysław 
Walter, znakomity komik teatrów 
stołecznych, znany z szeregu fil- 
mów polskich, jak „Ułani, ułani”, 
„Szlakiem hańby* i in, Marysia 
Nobisówna, primaabalerina  rewji 
warszawskiej i Hoherman. 


„SCALA”. 
Dziś o 4 po poł. i 9 wiecz, gośc. 
występy „Di Idisze Bande* w 2 
akt. rewji „Tanct Idełech, Tanct”. 


Premjery teatralne 


„Targ na dziewczęta” 


Operetka W. Jacobiego 
w Teatrze Popularnym 


Nowi kierowniey teatru Popalat- 
nego przy ul. Lgrodowej pp. Jó- 
zef Pilarski i Mieczysław Winkler, 
postanowili przyczynie się za wszêl 
ką cenę do rozpędzenia na cztery 
wiatry chmur pesymizmu i kłona- 
tów z horyzontu widza teatralnego 
o ile, oczywiście, zechce on przestą 
pić progi przybytku Melpomeny... 

Po wesolęj i pełnej powabu ope- 
retce Lehara „Księżna-Cyrkówka” 
którą zeszła z repertuam w półni 
powodzenia, dyrekcja „Popularnia- 
ka” przyrzadziła publiczności no- 
wą, apetyczną i niefrasobliwą ope- 
retkę Jacobiego p.t. „Targ m 
dziewczęta”, Podano ją ładnie, we- 
dłng wypróbowanych przepisów 
kuchni operetkowej, kładąc przede 
wszystkiem nacisk. na humor i stro 
nę wokalną, W rezultacie skonsu: 
mowaliśmy przyjemną strawę, Spg 
dzająę miły wieczór. Najważniejsze 
jost tò, że publiczność się  bawila, 
abserwując wesołe porypetje boha 
terów operetki, którzy: pobrali się 
podczas targu na dziewczęta w Me 
ksyku, odbywającego Się tam w 
myśl zwyczaju, na Żarty, a potom 
pragnęli rozwieść się, ale już wcala 
nie na żarty. Rzecz kończy się n- 
czywiście happy Fndem i wszyscy 
są szczęśliwi, jakby wygz=li na la- 
ter ji. 

Wykonawcy z Brandtówna (mity 
sópran), Zięciakiewiczem, Sżerszyń 
skim i Winklerem na czele, wywią» 
zali się dobrze ze swego zadania. 

Para Hryniewiczówna i Wierzbie 
ki tańczyła z temperamentem. Po- 
dobalo się szczególnie, tango, od- 
tańczone w odpowiednim rytwie i 
stylu. 

Na specjalna wzmianke zasłnien- 
ja estotyczne dekoracio St. Białec. 
kiego. > 
St, Gel. 


Nofatki 


Rada szkolną m. Baltimore, na- 
skutek protestów r%binatu tamtej- 
szego, uchwzliła wykreślić z pro- 
grz u nauki historii literatury 
szekspirowskiego „Kupca Weneckie 
go“, Rabini skarżą się, że słynny 
dramat Szekspira budzi rv młodzie- 
ży szkolnei RCD rzsowe. 


W szpitalu w Lublanie zmarł na 
udar serca jeden z naiwybitniej- 
szych | najpłodnieiszych pisarzy Slo 
weńskich Franciszek Milezyński, 
Prasa słoweńska pisząc obszernie 9 
życiu į twórczości zmarłego zazua- 
cza, iż był on m. in. bezsprzecznie 
najwybitniejszym humorysta slo- 
weńskm oraz najpoczytniejszym pi 
sarzem dla młodzieżw 


KONCERT ZESPOŁU BAŁAŁAJ- 
KOWEGY, 


W środę odbędzie się w filharmo 
nji jedyny koneert rosyjskiego ar- 
tystycznego zespołu bałałajkowego 
pod dyrekcją księżny Elżbiety Ga- 
garinowej. Jako soliści wystąpią: 
O. Temirowa, J. Iwanow, W, Fili- 
pow, A, Pawłow, R, Walentinow, 
M. Stojanow, J. Smirnow, E., Zaru- 
din, W, Malinin oraz baryton Alẹ- 
ksander Krasnow., 


„MORSKIE OKO* W TEATRZE 
MIEJSKIM, 

W niedzielę o 12-ej w poludnie 
w teatrze miejskim wystąpią asy 
„Morskiego Oka“ z wielką  rewją 
humoru i tańca. Popisywać się bę- 
dą: Kazimierz Krukowski — pajm 
larny Lopek, Janina Kulczycka — 
znakomita śpiewaczka operetki 
warszawskiej, Ela Antoszówna —- 
fenomenalna tancerka akrobatycz- 
na i Jan Wojcieszko — baletmistrz 
teatru „Morskie Oko” w swolch 
najnowszych przebojach, które ha. 
dzą entuzjazm w Warszawie 


Nr. 306 


Nowości wydawkisze 


„Kłębowisko żmij” F, Mauriac'a. 

Znawstwo człowieka w ostatniej 
powieści Fr. Mauriaca „Kłębowisko 
żmij” (nakład Gebethnerą i Wolffa 
— pierwszorzędny pizeklktd i przed 
mowa J. E. Skiwskiego) jest wręcz 
rewelacyjne. W okrutnej i bolesnej 
historji bogatego skąpca, który nie 
nawidzi żony i dzieci, poniewaź nie 
wierzy w ich względem siebie bez 
interesowność, który szarpie się, 
wyżywa w rozpuście, kłóci o spu- 
ściznę po sobie, wciąż walczy ji nic 
nawidzi, odsłaniaja się nietylko taj 
niki seroa ludzkiego — kłebowisko 
źmij — ale i cały splot stosunków 
ekonomiczno - społecznych, które 
dziś bardziej bezpośrednio, niż kie 
dykotwiek, określają człowieka, I 
wtem również jest rewelacyjność 
tej książki, że pokazuje człowieka 
nie, Pk zwykle dotychczas, w prze 
kroju wyłacznie życia osobistego, 
nie w oderwaniu od podłoża, lecz w 
całej jego współzależności ze śro- 
dowiskiem, z życiem ekonomiczno- 
socjalnem. 

Literackie walory tej powieści są 
talk wysokie, a treść tak zajmująca, 
Że Czyta sie ia navrawdę jednym 
tchem. 

St Niemcówna: Kraków, Kraio- 
znawstwo. Cz, I. Ćwiczenia — Spra 
wozdenia, Cz. H, Atlas konturowy 
Krakowa Książnica — Atlas 1932. 

Praca powyższa jest oparta w 
całości na doświadczeniu szkolnem; 
jest metodyka krajoznawstwa wiel- 
kiero miasta w  najszerszem tego 
słowa znaczenin. Nauczyciol znaj- 
dzie w treści ćwiczeń bogate źŹróło 
pómysłów. jak pewne zaeadnienia 
w szkole omawiać, w sprawczda- 
uiach zaś miare do ezero można w 
pinov z młodzieżą dojść. Książka 
może wier być zastosowawt niatyl- 
ko w Kr:kowie, ale w każden rge 
Aowisktu m skiem: jako nreewod: 
nik w=tończny. a Przed wyi igm 
do Krakowa plstwia zapoznatt= sie 
z wiekawą dawna stolicą Po ski 
tak przez swa treść; JAk i bora.» 
cytewaua l:oratire pomóćtniczą. 


Radiowe audycje 
"-* pałarze ~ 


Począwszy od dnia 29. 10 co =ò 
bota w.godzinach od 23,30 do 25,35 
„Polskie Radjo” nadaje specjalną 
pięciominutewą audycję, skierowa 
ea do. polskisj wyprawy polarnej, 
pracującej dla chwały nauki pol- 
skiej na wyspach. Niedźwiedzich, 
gdzie ich otacza sześciomiesięczna 
wieczna Moc, a obumarłe lodowce 
zicją śmiercią, Fale eteru płynące 
z Polski, niosą im dzieki Raszyn- 
wi słowa pozdrowień i pociechy 9d 
rodzin oraz niezbędne i ważne dra 
badaczy informacje naukowe, 


(r) 


Teatr Miejski w Łodzi 
; (Cegielniana 27) 
TYLKO JEDEN WYSTĘP 


MORSKIE OKO: 
same gwiazdy 

JANINA KULCZYCKA 
snakomita śpiewaczka Operetki 

Warszawskiej 
KAZIMIERZ KRUKOWSKI 
popularny „Lopek“ filar Teatru 
„Morskie Oko” 

ELA ANTOSZ6WNA 
fenomenalna tancerka akrobatyczna 
raz pierwszy w Łodsi 
JAN WOJCIESZKO 
baletmietrz teatru „Morskie Oko“ 
w Bwoich najnowszych pzzebojach, 
które budzą entuzjazm w Warszawie 


Cany miejsc niepodwyższone. 
TEATR SCADA jeż zzz" 


Dziś, o 4 pp. 1 9 wiecz. jubil. XXV 
przedstaw, Gośc. występy 
Teatru Artystycznego 


„Di Idisze Bande” 


z udzialem 
A. Grosberg, R. Gazel, L. Fol- 
man, Z. Kaca, D. Ledermana, 
M. Openheima, B. Szwarcstel- 
na I Reż.l. Nożyka 
w przeboju 2 akt. 


fanet ldełech [anel 


Bilety w kasie teatru 


-— Uiżuj nędzy 
| kezroboinycii 


GŁOS SPORTOWY 
Liga zaczyna finisz 


Decydujące mecze Wariy, Cracovii i Pogoni 


Druga drużyna Poznania, lub czwarta Krakowa będzie w lidze 


Wyprawa piłkarzy do Włoch 
i pierwsze drużynowe spotka- 
nia bokserskie o mistrzostwo 
Polski na chwilę odwróciły u- 
wagę sportowców od zawodów 
ligowych. Teraz, po tygodnio- 
wej przerwie, liga znów docho- 
dzi do głosu i nie przesłaje ab- 
sorbować wszystkich, zwłaszcza 
że finał mistrzostw jest niezna 
ny. Kto będzie pierwszy, a kto 
ostatni? Kto zostanie mistrzem 
ligi? Czy przedstawicielka kra- 
kowskiej szkoły piłkarskiej, 
Cracovia, czy teź dawny mistrz 
PZPN., lwowska Pogoń. czy 
wreszcie krocząca w ostatnich 
tygodniach po drodze Zzwy- 
ciestw, poznańska Warta? 

Odpowiedź na te  frapujące 
pytania dadzą wyniki pozosta- 
łych do rozegrania 14 spotkań. 
W dniu jutrzejszym odbędą stę 
cztery mecze: Warszawianka— 
Warta. Wisła — Pogoń, Czarni 
— Ruch i 22 p. p— Cracovia. 

Drużyna poznańska zawita 
do Warszawy. Sądzimy, iż wy- 
korzysta ona okazję do ztioby- 
cia jeszcze dwu punktów i zwy- 
ciesko zakończy sezon. W każ- 
dym razie na możliwość ewen- 


tualnej niespodzianki, to zna- 
czy porażki poznańczyków, 
wskazuje wynik remisowy Wy- 
walczony przez Warszawiankę 
na początku sezonu w Poznaniu 
Lecz Warta była wtedy w sła- 
bej formie, nie mającej porów- 
nania z obecną. 

Cracovia w Siedlcach będzie 
miała ciężką przeprawę z ben- 
jaminkiem ligi. Zwycięstwo 22 
p- p., grającego na własnem bo- 
isku, nie jest rzeczą wykluczo- 
rią, zwłaszcza po jego ostatniej 
wygranej z Wisłą 3:0. Zwycię- 
stwo to uchroniłoby wojsko- 
wych całkowicie od spadks, 
gdyż sumy 17 punktów nie do- 


robią się ani Polonia, ani też 
Czarni, Inna kwestja, że taki 
wynik meczu oznaczałby dla 


Cracovii całkowitą utratę szans 
na tytuł mistrzowski. Stawka, 
jaka tu wchodzi w grę, wska- 
zuje, że spotkanie to będzie nie 
zwykle zacięte, W najgorszym 
wypadku nawet wynik remiso- 
wy dla 22 p. p. jest wystarcza- 
jacy, by utrzymać się w lidze, 
gdyż wojskowi będą mieli zaw- 
sze lepszy stosunek bramek od 
Czarnych. 


© misirzosiwo Polski 


Widzew gra w Dąbrowie Górniczej 


Termin meczu o tytuł mistrza 
Polski drużyn robotniczych w piłce 
nożnej został już ustalony, Miano- 
wicie finał odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę w Dąbrowie Górni- 
czej między Widzewem a RKS. Za- 
głębie, przyczem tytuł mistrza 0- 
trzyma zwycięzca Spotkania, W 
razie remisu w ciągu normalnego 
czasu gry, mecz zostanie przedłu- 


żony. 


Wreszcie trzeci: aspirant na 
mistrzostwo, lwowska Pogoń, 
zmierzy się w Krakowie z Wi- 
słą. Kto wie, czy decydującego 
znaczenia dla Pogoni nie bę- 
dzie miał smutny wypadek, ja- 
kiemu uległ Matjas we Wło- 
szech. Oznacza on znaczne osła 
bienie ofenzywy twowian i bez 
tego niezbyt skutecznej. Nato- 
miast szanse Wisły ocenić trze- 
ba jako mocniejsze, zwłaszcza, 
iż pomoc jej z Kotlarczykiem I 
na czele, który wykazał wprost 
kapiłalną formę we Włoszech, 
będzie miała znacznie ułatwio- 
ne zadanie. Również i dlą Po- 


goni porażka ta oznaczałaby u- 


trate szans na tytuł mistrza. 
Ostatnie spolkanie Czarni — 

Ruch przypuszczalnie zakoń- 

czyć się powinno zwyciestwem 


gospodarzy. Do wyshucia ta- 
kiego wniosku upoważnia sła- 


biutka forma wykazana przez 
$lązaków w ostatnich spotka- 
niach, Z Ruchem Czarni zawsze 
mogą konkurować, Nie zapomi- 
najmy, iż lwowianie, gdyby nie 
utrata punktów, byliby środko- 
wą drużyną tabeli. Zresztą dla 
Iwowian ostatnią deską ratun- 
ku, i to nawet niezbyt pewną, 
będzie wygranie pozostałych 
dwuch spotkań a mianowicie z 


: Ruchem i Warszawianką. 


Wreszcie olbrzymie zaintere- 
sowanie wzbudza pierwszy 


Dowiadujemy się, że Widzew wy mecz dwuch finalistów, walczą 


jeżdża do Zagłębia w sobotę wie- |cych o wejście do ligi. 


czorem pod kierownictwem p. Ma- 
linowskiego w następującym skła- 
dzie:  Czyżykowski, Krakowiak, 
Głogowski, Mielczarek, Woldanow- 
ski, Szumlak, Rothe, Augustyniak, 
Uptas, Jaskółka, Rosiński; rezerwo 
wi: Wróbel, Frontczak i Posselt. 


Kalendarzyk Sportowy 


na dziś i jutro 


Kalendarzyk imprez sportowych 
ha sobotę i niedzielę w Łodzi jest 
następujący: 

SOBOTA, 

Gry sportowe. Boisko przy ul. 
Czerwonej, od godz. 14-ej dalsze 
spotkania o mistrzostwo w Koszy- 
kówkę żeńską kl. B. i koszykówkę 
męską kl, ©. 

Zebrania, Lokal ZKM przy ul. 
Potrkowskiej 115, e godz. 17.30 
nazdwyczajne walne zebranie zw. 
dziennikarzy sportowych, 

NIEDZIELA, 
Piłka nożna, Boisko DOK, o go- 


„Biała 
Trucizna” 


Nowy fllm polski. 


Filrz ten osnuty na tle walki 
władz bezpieczeństwa z handla- 
rzami kokainy zajmuje w kine- 
matografjj miejsce odrębne. 
Aktualność tego filmu nosi fakt. 
że ostatnio zanotowano szereg 
wypadków wykrycia tajnych 
klubów narkomanów. Rolę 
główną ezłowieka, który ogar- 
nięty nałogiem kokainy stącza 
się na dno życia — gra 


STEFAN JARACZ. 


Obok niego występują: Maszyń- 
ski, Justian, Olsza, Gawlikow- 
ski, Zarębińska, Grywińska oraz 
Parnell i Halama. 115—1 


dzinie 11 mecz o mistrzostwo m. 
Łodzi i puhar: ŁKS (liga) — ŁTSG, 
Boisko Widzewa, o godz. 11-ej 
mecz o tytuł mistrza kl, B Widzew 
IT — Makabi; o godz. 13,30 mecz o 
wejście do kl. B. Koluszkowski KS 
— Tomaszowianka (II rozgrywka) 
Gry sportowe, Boisko Wimy przy 
ul. Rokicińskiej, od godz. 10 mecze 
a mistrzostwo w kosz, żeńskiej kl. 
B. i finałowy mecz w kosz. męskiej 
kl. B. HKS — Stow. Mł. Polskiej. 


Dla narciarzy 

ulgowe bilety kolejowe 

Ministerstwo komunikacji projek 
tuje wprowadzenie specjalnych bi- 
letów narciarskich, z których mo- 
gliby korzystać członkowie związ- 
ku narciarskiego i związku pol- 
skich towarzystw turystycznych w 
okresie sezonu narciarskiego, a | 
więc między 1 grudnia a 30 kwiat | 
nia, Według projektu bilet narciar- | 
ski będzie  złączony z książeczką, 
upoważniającą do przebycia tysią- 
ca kilometrów w relacjach ustalo- 
nych w taryfie kolejowej. Za bile- 
tem takim odbywać będzie można 
podróż ze wszystkich większych 
ośrodków miejskch w kraju do te- 
renów narciarskich, Tysiąc kilome- 
trowy bilet narciarski kosztować 
będzie w kl. 3-ciej 30 zi., zaś w kl. 
2 — 45 zł 


Podgó- 
rze w dotychczasowych rozgryw 
kach sprawiło już tyle niespo- 
dzianek, iż kto wie, czy nie uda 
mu się wywieźć cennych punk- 
tów z Poznania, zdobytych na 
Legji. Nie jest wykluczone, iż 
każda z tych drużyn potrafi od 
powiednio wykorzystać atuty 
w postaci własnej publiczności 
i własnego boiska, a wtedy za- 
decydowałaby trzecią rozgryw- 
ka. czy do ligi weszłaby druga 
drużyna poznańska czy też 
czwartą (!) krakowska. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL" 
Gehenna Kobiety 


SYLWIA SYDNEY 
GENE RAYMOND 


Dr. Jekyll I Mr. Hyde 


Reż. Rouben Mamouliana 
FREDERICE MARCH 
i MIRIAM HOPKINS 


LILJANKA CHCE SIK ROZNIEŚĆ 


LILJAN HARV 
HENRI GARATT 


Człowiek, którego zabiłem 


Reż. Ernesta Lubicza 
Lionel Barrymore, Nancy 
Caroll, Philips Holmes. 


Najwspanialsze arcydzieło 
sezonu 


„MATA-HARI“ 


GRETA GARBO, RAMON NO- 
VARRO, Lionel Barrymore 


oraz fe wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie 
musycznej ! 


Łodź, dnia 5 listopada 1932 


Mecz o czterech wynikach! 


Niebywały skandal na meczu bokserskim 
P.P.G.—Polonia 


Drużynowy mecz bokserski g mi- 
strzostwo Polski pomiędzy stołecz- 
ną Polonią a PPG z Grudziądza, 
odbyty w Grudziądzu był widownią 
rzadko spotykanego skandalu. 
Czy bałagan ten wynikł wyłącznie 
z winy organizatorów trudno na- 
razię powiedzieć, Faktem nato. 
miast jest, że gospodarze, w obawie 
przed większymi wydatkami, zre- 
zygnowali z sędziów  wyznaczo- 
nych przez PZB (pp. Kordasza i 


Landecka) i zaangażowali _ włas- 
nych punktowych, 
Polonia, lekceważąc przeciwni 


ka, przyjechała w osłabionym skła- 
dzie, przyczem aż trzech jej pięs- 
ciarzy wykazało nadwagę. Polonia 
widząc, że nie ma punktowych, za- 
żądała wypłacenia przed zawodami 
700 zł. jaako zwrot kosztów podró- 
ży. Gospodarze Sumy tej nie mieli, 
a Polonia uzależniła od wpłaty jej 
traktowanie zawodów jako spotka- 
nia ọ mistrzostwo. Takie postępo- 
wanie Polonii zasługuje na jaknaj- 


ostrzejsze potępienie i okazuje: się, 
iż mistrz pięściarski Warszawy też 
nie jest bez winy, 

Mecz ten w związku z tem posia 
da aż cztery wyniki: 16:0 dla Polo- 
nii, gdyż gospodarze nie spełnili 
żądań Polonii i podobno przez to 
mieli zrezygnować z zawodów mi- 
strzowskich, następnie 9:7 dla PPG 
bowiem tak brzmiał wynik meczu 
na podstawie przebiegu walk od- 
bytych, dalej 13:3 dla PPG, jak 
głoszą pomorzanie, gdyż czterech 
pięściarzy Polonii wykazało nadwa 


gę (a ważono na zwykłej wadze 
dziesiętnej, służącej do ważenia 


węgla),. wreszcie  12;2 dla PPG, 
jeśli się weźmie pod uwagę, że w 
jednej z walk obaj przeciwnicy 
mieli nadwagę, 

Jak widzimy klub pomorski, jak 
i jego przeciwnik wystawili sobie 
smutne świadectwo, O takim meczu 
i to w dodatku meczu o mistrzo- 
stwo Polski jeszcze w boksie pol- 
skim nie słyszeliśmy. 


Maíjas w sSzpiłalw 


Kość goleniowa złamana 


We wtorek, późnym wieczorem 
przybył do Lwowa Matjas, wraz z 
Albańskim z Włoch, gdzie obaj ba- 
wili z reprezentacją piłkarską. 

Okazuje się, iż kontuzja Matjasa 
jest daleko poważniejsza, niż po 


czątkowo przypuszczano:  Matjas 
jak się okazuje, doznał złamania 
kości goleniowej i wskutek tego, 
po powrocie do Lwowa, został u: 
mieszczony w szpitalu, 


Hakoah kandydatem 


na mistrza w ping-pongu 
W drużynowych mistrzostwach 
ping - pongowych, które są już na 
ukończeniu w grach męskich pro- 
wadzi obecnie Hakoah, zwyciężając 
Orlę 6:4, Zjednoczone 7:3,  Wimę 
9:1, Jutrzenkę 6:4. Hakoah posia- 
da obecnie najwięcej szans na zdo- 
bycie mistrzostwa przed Jutrzenką, 
przyczem decydującym _ będzie 
mecz, który Hakoah rozegra w 
przyszły piątek z Makabi łódzką. 


Bieg św. Huberfa 
w Lodzi 


W czwartek w godzinach popo- 
łudniowych, mimo wielkiej niepo- 
gódy, odbył się w Łodzi (start na 
Dołach) doroczny tradycyjny bieg 
św. Huberta, w którym wzięło u- 
dział przeszło 20 jeźdźców. Roz- 
mokły teren i angrmalne warunki 
atmosferyczne były powodem, iż w 
roku bieżącym bieg nie został skla- 
syfikowany, 


Jubileusz 
„Union-Touringu" 


W dniu dzisiejszym „Union - 
Touring” obchodzi uroczyście t. zw. 
„rocznicę klubów maciergystych” 
z okazj 35-lecia istnienia ma terenie 
naszego miasta .„„Unionu” i $7-lecia 
„K1. Turystów”. Kluby te połączy 
ły się przed niespełna rokiem w 
jedną organizację. Z okazji rzad- 
kiego w Łodzi jubileuszu odbędzie 
się w dniu dzisiejszym od godz, 13 
w lokalu klubu bankiet, na którym 
zostaną wręczone czionkom, nale- 
żącym do jednego z klubów 25 lat, 
złote oznaki. 


Prof. 


FELIKS HALPERN 


wznowił lekcje gry 


fortepianowej 


SIENKIEWICZA 20 


front, II p. 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12,10 Płyty gramofonowe, 

13.15 Poranek szkolny 7e lwo- 
wā. 

16.00 Transmisja słuchowiska z 
Krakowa p. t. „Dziecko gwiazdy” 
pg. Oscara Wildea. 


16,25 Płyty gramofonowe. 
16,40 Francuska wojna o Polskę 


— Wilno 1812 — wygł. dr. = Wa- 
cław Lipiński, 
17,00 Audycja dla chorych ze 


Lwowa. 

17.40 Odczyt aktualny. 

18,00 Transmisja nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w Wilnie. 

19,20 Komunikat izby przemysło 
wo - handlowej w Łodzi. 

19,30 „Na widnokręgu”, 

20.00 Muzyka lekka, Wykonaw- 
cy; Orkiestra P. R. pod dyr. Stan. 
Nawrota. Ida Łosiówna (klinga). 
Kazimierz Krukowski (piosenki) i 
L. Urstein (akomp.). 


22,05 Koncert szopenowski w wy 
konaniu Heleny Ottowej. 


22,40 Feljeton p. t. „Z Pastrożór" 


teatralnych* — wygł. 
Nagórna. 
23,00 Koncert życzeń, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Heilsberg (276) 

19,25 Sinfonietta na dęte instru 
menty Raffa, 

Londyn (356) 

22,0) Muzyka kameralna (Tris 
fortepianowe Haydna i Czajkow 
skiego. Pieśni Szuberta). 

Strassburg (345! 

21,00 Uwertura „Leonora Nr. 3* 
i Koncert skrzypcowy Beethovena 

Budapeszt (550) 

20,45 Fragmenty z operetek Kal 
mana pod batutą kompozytora. 


p. Helens 


Łódź, 5 listopada 1932 r. ER i © T 


HANDLOWY 


Łódź, 


5 listopada 1932 r. 


Elminowanie handlu 


Na wielkim froncie gospodar- 
Rzym działania wojenne po r. 1918 
nie zostały zawieszone i wojna eko 
nomiczna trwą z niesłychaną zacie 
kłością., 

Na marginesie tych niszczących 
zjawisk podkreśla słusznie dr, Fer- 
dynand Zweig iż właściwie w wy- 
nrianie międzynarodowej kupiec zo 
staje całkowicie wyeliminowany. 
Handel bowiem coraz bardziej sta- 
je się polityką, w okresie, gdy o 
wszystkiem decyduje nie zdolność 
kupiecka, ale talent polityczny wy 
starczający dla wywalczenia kon- 
iyngentów. W tym więc okresie, 
gdy uzyskanie Kontyngentu jest 
najważniejszą czynnością zajmują 
się nią nie kupcy, lecz dyplomaci 
i międzynarodowi aferzyści, Elimi- 
nowanie handlu odbywa Się w ten 
sposóh, że wraz z umową kontyn- 
gentową tworzy się towarzystwo 
kompensacyjne lub syndykat im- 
poitowo - ekonomiczny, W ten spo 
sób powstaje monvpol handlu z 
danym krajem, co oczywista jest 
dalszym etapem w eliminowaniu 
czynnika kupieckiego. 

Nie więc dziwnego, że w obec- 
hych warunkach indywidualny ku- 
piec staje się coraz mniej uzdolnio 
ny do prowadzenia handlu, bo han 
del stał się dziś polityka i składa 
się jednocześnie z 2 czynników: 
eksportu i importu, co przekracza 
finansowo i handiowo siły przecięt 
nego kupca, Kupiec nie może prze- 
cież prowadzić kompensacji, Staje 
się on więc w handlu zagranicznym 
zjawiskiem coraz rzadszem, bo na 
jego miejsce przychodzą instytucje 
kompensacyjne i wszelkiego żBdza- 
ju syndykaty. Słusznie też podkre- 
śla dr. Zweig, że dziś niema zasa:ł- 
niczej różnicy między handlem 50- 
wieckim a handlem zachodnio - eu- 
ropejskim, który jest również swe- 
go rodzaju motopolem. Nie można 
nie podkreślić, jak zgubną jest o 
becna wojna gospodarcza dla po- 
szczególnych państw, działając de 
strukcyjnie na handel i przemysł. 

Wychodzac z założenia, że obec- 
ny stan rzeczy trwać może jeszcze 
bardzo długo zwraca dr. Zweig u- 
wagę ną konieczność takiego zor- 
ganizowania tej gospodarki, by jej 
szkody i straty zredukować do mi- 
nimum, Chodzi więc o jawne i ucz- 
ciwe rozwiazanie sprawy przydzia» 
tów kontyngentów tak w stosunka 
do państw i przemysłów, jak w sio 
'sunku do towarzystw poszezegól- 
nych przemysłowców czy kupców. 
M K. 


Tylico reforma ź£aryf 


umożliwi kolejom odzyskanie przesyłek drobnicowych 


W nr. 43 czasopisma wiedeń 
skiego „Tarif Anzeiger“ zna) 
duje się artykał p. t. 

„Opłaty przewozowe za robve 
przesyłki w Polsće*, 
Taryfa towarowa, wprowa 
dzona w Polsce w r. 1928 by- 
ła ujęta jako typowa taryfa „ad 
valorem*. Zależnie od wartości 
lowarów zostały one podzie!one 
na 5 klas drobnicowych i 21 


Aczkolwiek lwią część przesyłek, jest po- 
bierana opłata przewodowa 
znacznie wyższa. 

Zarządzenia te, nie odpowia- 
dające stosunkom obecnym, bo 
wodwią obecnie złę następstwa 
Poważnemu zmniejszeniu uległ 
na kolejach przewóz przesyłek 

drobnicowych. 
Drohne przesyłki są 
przewożone w wielkich ło- 
ściach samochodami, 


klas wagonowych, 
od owego czasu 

kryzys gospodarczy spowodo 
wał wyjątkowo silną zniżkę 
een towaru, przy wydaniu no- 
wej taryfy w r. 1932 nie wzięta 

tego pod uwagę. 
Jeśli chodzi o ładynki wagona 


trzymany w mocy, a za prze- 


syłki drobnroovwe, stanowiące 


Zmiany cen przędzy 


meldowane będą nieoficjalnie w kartelu 


Ceny przędzy bawełnianej 
na rynku wewnętrznym nie s4 
normowane tak, że moment ten 
jest wyzyskiwany przez odbior- 
ców przędzy; wprowadzają” 
cych przędzałników często W 
błąd, 

Planowane jest w najbliź- 
szym czasie, dla uniknięcia rgi 
hieżności w cenach, dochodzą 
cej obecnie od 10 do 12 proc. 
wprowadzenia meldunku ten, 
składanego w kartelu przędza!- 
ników. 

Meldunek cen ma nosić cha- 
rakter nieoficjalny, pozwalaja- 
cy jedynie i 
arjentowanie sie w zmianąch 
ten w peszczególnych przedzal 
niach 

Mebdunek cen miałby dla 
przędzalniectwa wielkie znacze- 
nie, gdyż uchroniłby przemysł 
przed stratami, spowodowane- 
mi na skutek mylnych informa 
cii otrzymywanych od klijen- 
tów. 

$ 


W związku ze zmniejszonem 
zapotrzebowaniem Sytuacja na 
gnkn przędzy bawełnianej ule 
gła pogorszeniu. 

Świadczy o tem stały wzrost 
zapasów przędzy, ujawniający 
się przez okres całego paździer 
nika, 

Zapasy te dochodzą już do 
półtora miljona klg., co zmusi- 
lo poszczególne przędzalnie do 
zmniejszenia stanu uruchomie- 
nia. Jedynie niektóre przędzal- 
nie, pracujące na eksport, uzy 
skały od inspektóra pracy 7*- 
zwolenie na produkcję na 3 
zmiany: 


$calenie podatku obrotowego 


nastąpić winno we włókiennictwie 1 stycznia 


W czasie odbywającego się w 
Warszawie zjazdu kierowników, 
prezesów i radców prawnych cen- 
trali związku kupców delegacja 
łódzka przedstawiła obszerny wnia 
sek domagający się realizacji Jonio 
slej sprawy scalenia podatku obro- 
towego we wiókiennictwie. 

Sprawa ta była przedmiotem 
dhszernej dyskusji, w wyniku kto- 
rej ńchwalono domagać się bez- 
względnie realizacji tego postulatu 
tak, aby podatek obrotowy w prze 
myśle i handlu włókienniczym obo- 
wiąsywał w formie zryczałtowanej 
najpóźniej od 1 stycznia 1933 r. 
Jednocześnie celem omówienia tej 
sprawy postanowiono odbyć wspól- 
na konierencję wszystkich zainie- 
resowanych sier gospodarczych, na 
kiórej przedstawionoby dokładnie 


opracowany projekt, Po tej konfe- 
rencji zainicjowana będzie specjal- 
na narada w min, skarbu pod prze 
wodnictwem min, prof, Zawadzkie- 
go dla ostatecznego omówienia wy 
tycznych projektu i szczegółów 
technicznych realizacji tej donio- 
słej reformy. 

Delegacja łódzka poruszyła rów 
nież na zjeździe sprawę rosnących 
zaległości podatkowych, domaga- 
jąc się umarzania ich w razie wi- 
doczrej nieściągalności, 

W sprawie tej zjazd powziął u- 
chwałę domagającą się uregulowa- 
nia tej kwestji w specjalnych prze- 
pisach i rozporządzeniach min. 
skarbu, gdyż sprawa zaległości po- 
datkowych stanowi jeden z poważ- 
nych hamulców normalnego rozwo 
ju życia gospodarczego w Polsce. 


przędzalnikom na|się dość poważne rozbieżności 


ponieważ wydatki przewozowe 
za artykuły l-ej potrzeby mie 
stoja w żadnym stosunku do 
wartości towaru. Trzeba tu ko 
niecznie znaleźć jakieś wyjście, 


Ceny przędzy w pierwszym o ile kolej nie chce doprowa- 


E - „> csztaliu ii z 

iygodnin listopada m 161 - [dzić do coraz ło wiekszego 
875, nr. 30-1 -- 30,5, 24.1  |zmniejszenia się przewozów 
31.0, 0T, sa, niz drobnicowych ico za fem 


41.5, 26-1 — 43,5, 32-1 — 50,5, 
20-2 — 44,5, 24-2 — 46,5, 32-2 
— $7,5. 

Zapotrzebowanie na przędzę 
było słabe, podaż dostateczna. 
tranzakcje dokonywano przy 
pokryciu gotówkowem. 

W związku z wyczekującym 
nastrojem odbiorców, którzy 
sądzą, iż wahania cen surowej 
bawełny wpłyną również na sy 
tuację rynku przędzy, ujawniły 


idzie dechodów z tego źródła. 
Jak się dowiadujemy, 

P. K. P. zamierza wreszcie prze 
prowadzić zmianę taryfy drobh- 
nicowej, 

Byłoby pożądane, żeby zmiana 
ta była gruntowna, a nie tylko 
częściowa, ponieważ w innym 
wypadku wkrótce się znów ©- 
każe, że taryfa nie odpowiada 
wymaganiom czasu. Zdrowe i 
radykalne rozwiązanie tej spra 
wy może przynieść korzyść za 
równo kupiectwu, jak i kolej 

nietwu 


na różnice cen w 
nych przędzalniach, 
przeciętnie 10 proc. 


poszczegól- 
sięgające 


we, podział na 21 klas został u 


w obliczu całkowitej ruiny 


Sprawa opodatkowanią przed 
siębiorstw zarobkowych za rok 
1931 nie została dotychczas de- 
finitywnie załatwiona. Juk wia 
domo, przedsiębiorstwa zarob- 
kowe za rok 1931 zostały opo: 


ich w terminie, tak. że przy o- 
podatkowanin urzędy absolut- 
uie nie uwzględniały charakte- 
ru zarobkowego firm. a więc o- 
podatkowanę je w wysokości 
kilkakroć przewyższającej fak- 


datkowane w ten sposób, jak | tyczny obrót. 
przedsiębiorstwa pracujące na 


Nieprzedstawianie list tych 
przez przedsiębiorstwa zarob- 
kowe było jednocześnie powo- 
dem do odrzucenia ksiąg dla 
przedsiębiorstw, które księgi ie 
prowadziły, co w każdym razie 


rachunek własny. Poszczególne 
urzędy skarbowe, tudzież wy- 
dział bilansowy izby skarbo- 
wej, rozesłały przed wymiarem 
podatku obrotowego do tirm. 


pracujących zarobkowo, we-|*. ? WEF 
zwania do złożenia list klijen-|7'e znajduje uzasadnienia w o- 
tów. bowiązującej ustawie o podat- 
ku przemysłowym. 
Listy te zostały częściowo 


Zaznaczyć należy, jż sankcją 
w tych wypadkach może hyć li 
tylko grzywna, natomiast, o ile 
chodzi oœ charakter danego 
przedsiębiorstwa, tg nieudzie- 
lenie przez daną firm; informa 
cji nie może być powodem ta- 
kiego lub innego opańdatkowa- 
nia. 


przez przedsiębiorstwa złożone, 
jednakże urzędy bądź uznały je 
za niedostateczne z uwagi na 
nierealność adresów, bądź też 
z uwagi na nieprzedstawienie 


„CASINO '| 


Peczątek o g. 12. 


2 gwiazdy 


Na skutek wszczęicj w swo- 
im czasie energicznej irierwen- 
cji wymiary za rok 1331 > zosta- 
ły częściowo ograniczote, jed- 
nakże 
w dniach ostatnich wydział bi- 
lansowy izby skarbowcćj zażą- 
dał uzupełnienia wpłaconych 
kwoł na padatek obrotowy do 
wysokości pełnej kwoiy wymie 

rzonego podatku. 

Opodatkowanie 
biorstw tych - jest 
nierealne i musi 
bezwzględnie ich ruinę. Czas 
więc najwyższy, ażeby paląca ta 
sprawa została załatwiona zgod 
nie z wymogami życia, | 


(ag) 


przedsię: 
ca'kowicie 


joan Crawford i Clark GABLE 


w filmie 
Kobiefy hez przyszłości 
poruszającym drastyczne zagadnie- 
nia współczesnej moralności, 
NADPROGRAM: Aktualny dźwię- 


kowy Tygodnik Paramountu, 


spowodować |7 = 


W ostatnich dniach bawiła w Ło 
dzi grupa hurtowników krakow- 
skich, która uskuteczneła nieznacz- 
ne tylko zakupy manufaktury ba- 
wełnianej. 

Według informacji odbiorców 
krakowskich sezon _ jesienno-zinw 
wy znajduje się pod znakiem silnej 
depresji. 


Siła konsumcyjna ludności miast 
tej dzielnicy kraju w  porównariu 
z sezonem zeszłorocznym spadła © 
50 proc. co w obrotach handlu 
krakowskiego uwidacznia się ich 
spadkiem w granicach około 4u 
troc. - 


Zbyt na terenie Matopolski mają 
tylko towary najtańsze, gdyż po- 
mimo głodu towarowego ludność 
nie jest w możności zaspokoić 
swych potrzeb w tej dziedzinie. 


Okres krótkotrwałej zwyżki cen 
surowców włókienniczych, jaka 
miała miejsce w sierpniu nie wpiy- 
uął zupełnie na sytuację rynku Ma 
“polskiego, a obecnie odbiorcy po- 
wstrzymują się z zakupami w ocze- 
kiwaniu, iż wahania cen surowej 
bawełny doprowadzą do potanieni” 
towarów, 


RYNEK PIENIĘŻNY 


Warszawska gielda 
pieniężna 

CZEKI. 

Holandja 358,00 

Londyn 29,35 

Nowy Jork — czeki 8,91] 

Nowy Jork — kabel 8,916 

Paryż 35,06 — 35,05 

Praga 26,40 

Szwajcarja 172, — 

Berlin 211.50 


AKCJE 
Bank Polski 84,75 84,50 
Siła i Światło bez kup. za rok 
1930 i 1931, 


PAPIERY PROCENTOWE i LISTY 
ZASTAWNĘ 
inwest, seryjna 104,— 
konwersyjna. 40, — 
dol, 55.75 56.— 55,75 
proc, dol. 49,50 49,60 
proc, stabil, 54,63 56,— 54,75 
59.50 (setki). 

10 proc. kolejowa 1041 —— 

7 proe, ziemskie dol. 50.50 

8 proc, Warszawy 57.50 56,5u 

8 proc, Łodzi 54,— 


4 proc, 
5 proc, 


6 proce. 


4 
7 
5 


NOTOWANIA BAWEZNY - 
NOWY JORK 
Loco 6,10 listopad 5,92 grudzień 
6,01 styczeń 6,04 luty 6.08 marzec 
6,13 kwiecień 6.19 maj 6.25 czer- 
wiec 6,30 lipiec 6,36 sierpień 6,41 
wrzesień 6,46 październik 6.51, 


NOWY ORLEAN 
Laco 6.04 grudzień 5,98 styczeń 
6,01 mare: 6,138 maj 6,23 
6,34 październik, 


lipiec 


LIVERPOOL. 

Loco 5,42 listopad 5,13 grudzień 
(5.12 styczeń 5,12 luty 5,13 marzec 
j7)14 kwiecień 5.15 maj 5,16 czer- 
J vaka 5,17 lipiec 5,18 sierpień 5.19 
wrzesień 5.20 październik 5,21 listo 
pad 5.22 grudzień 5,26, | 

Egipska: loco 7,74 listopad 7,43 


grudzień 7,30 styczeń 7,47 marzec 


Rynek małopolski 
pod znakiem zastoju 


m5 maj 7,61 lipiec 7.66 paździer- 
nik TRG. 

Upper: loeo 7.09 listopad 6.83 
grudzień 6.81 styczeń 6,81 marzen 
6,02 maj 6,83 lipiec 6,86  paździer. 
nik 6.91, 


Kr 306 


6.XI, — 


„GŁOS PORANNY“ — 


1552 


11 


Dkwiękówy king-Tealr 


IA 


kopernika 16. 


Dziś 
dni następnych! 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


r 99 
CORSO 


Zielona 2 | 4 


Początek o 3 po poł., 
w niedz. i święta o 1l rano 


Anons: Następny program 


TOM MIX „Stalowa Dłoń” 


Dr. med. 


I. Rozenfeld 


chor. uszu, nosa i gardła 


powrócił 
Zawadzka 8, tel. 241-53 
Przyjm. od 27/2—4V/2 


Dr. med. 


REICHER 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe 


Południowa 28, fal. 201-93 


przyjra. od 8—11 rana i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 Y Wei ECO POŁ PPR, poł. 


„SANATO”” 


Lakład Położniczo - (hirorgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 


lidl klasa 
Oddział ehirurgiezny 
Dr. med. M. Kantor 
godz. przyjąć 1—2 pp. 
Oddasiał 
położniczo-ginekologiezny 
Dr. med. Sz. Figorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. EFychner 
Cene porodu na JI kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad aż 
Dr. med. J3. Polakow 


Sanalar jum 


row z. Rakowskiego 


p rya Rnga 
m lesie 


CHEŁMY Ð pii ŁODZIA 


Zakład otwarty gały FOK p 0 p Y LAKIE 


Opieka i zabiegi lekarskie. Nowo- 
czesny komfort. Centralne ogrze- 
wanie. Światło. Telefon, Kuchnia 
djetetyczna. "Niadomość na 
miejsou lub tel. 127-81 i 122-60 


RYSUNKI, PLAKATY, 


dyplomy, adresy i t. p. wyko- 
nywuje efektownie 


E. SCHMIDT, Ks. Młyn 5 
Tel, 126-89. 


olne 


Czy wolność i niezależność kobiety kończy się zawsze w ramionach ukochanego mężczyzny ? 


sze” 


W rol. gł. 


lorma Shearer, Lionel Barrymore, Clark Ganie 


Pocz. o godz. 4 pp., w sob. niedz. i święta o 2. 


Dojazd tramw. 6, 8, 9, 5 1 16. 


Następny program: „Nad ranem“ w roli gł. Ramon Novarro. 


Poraz pierwszy w Łodzi, SSE c film świata 


„WYSPA TAJEMNIC” 


2 p 20 aktów razem. 


„Wyspa tajemnic“ to superszlagier, 


dżungli“, osa 


OGŁOSZENIE 


Syndyk tymczasowy masy upadłości El- 
rydy Wistehube zawiadamia wszystkich wie- 
rzycieli powyższej upadłości, których należno- 
ści zostały przyjęte do masy, że w dniu 24 li- 
stopada 1932 r. o godz. 12, w sali Nr. 15 ze- 
brań III Wydziała Handlowego Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi, Plae Dąbrowskiego Nr. 5, od- 
będzie się zebranie wierzycieli z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Wysłuchanie sprawozdania syndyka tym- 
czasowego o stanie upadłości i zatwier- 
dzenie jego wydatków, 

2) zawarcie układu z upadłym, względnie 
utworzenie związku wierzycieli i wybory 
syndyka ostatecznego. 


Syndyk tymczasowy 


A. Cymerman, Adwokat 


m 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizycii euloszeń 


FWC Fi Sa 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


Uigi dla sfudeniów 
wyjeżdżających do Włoch 


Akademickie Biuro infor- 
macyine, ul. Pomorska 40, 
informuję, że uzyskało znaczne 
ulgi kolejowe dla studentów wy- 
jeżdżających na studja do Włoch. i 

Zapisy do lI-szej grupy na 
8-go listopada przyjmuje Biu- 
ro codziennie. A" s w 


Fmocjonująca treść, 


NAJLEPSZY 
R DO PAZNOKCI 


przewyższający realizmem, grozą i akcją „Maradu* 
napięcie, emocja. 


PPR 
Towarzystwa Wyrobów Wsłnianych 


M. A. Wiener w Łodzi, Sp. ARG. 


na zsaadzie art. 122 prawa o spółkach akcyjnych poda- 
je do wiadomości, że zwyczajne walne zgromadze- 
nie akcjonariu szów, jakie odbyło się w dniu 4 sierpnia 
1082 r. przed Notarjuszem Wardęskim w Łodzi uchwa- 


liło zmniejszyć kapitał akcyjny spółki wynoszący obe- 
caie 1.125.000.— zł. na 250.000.— prrez zmianę obecnych 
akcji na nowe w ten sposób, że zamiast 9 akcji po zł 
100— wartości nominalnej każda, każdy akcjonarjusz 


otrzyma jedną akcję na zł. 200.— wartości nomina!nej 
i nadwyżkę zł. 875.000— przelać: zł. 844.796.46 na rk. 
strat i zysków i zł. 30.203,54 na rk. kapitału zapasowego 

Zarząd Spółki wsywa niniejszem wierzycieli Spółki | ————— 
do zgłoszenia sprzesiwu ze skutkami przewidzianemi w 
art. 122 prawa o spółkach akcyjnych w terminie do 31 
waz nia 1935 r. 5- 


ER 


i F m 


LIBZRTI 


CENTRALNA ŁADOWNIA 
AKUMULATORÓW 


RADIOWYEN 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOGYKŁOWYGH 


LÓDZ 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-214. 


NA TELEF. WEZWANIE 


HY ENA” »9 nt kę IL. 205-24 TIL 
WARSZTATY REPARACYJNE ODBIERAMY | DOSTAR- 
» CRN a wukśro 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje waselkie roboty, wohodsą 
ae w znkres czyssczenia ssyb, frote" 
powania, cyklinowanła i drutowania 
posadsek. Sprzątanie biur i miesskań 
owas czyszczenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t zw. Sgedowych) oraz odkurzanie 
elektroluxem. 
Opako wanie drzwi i okien na zimę 
Geny niskie. Tal. 1035-47 (prym). 


| 


GRY -OZON-MOTOR| 


Do akt. Nr. 1931 | 32 r, 
11 Ogłoszenie. 
Komornik Sadu Grodzsklego w Łodzt 
rewiru 1 uamiesskały w Łodsi, przy 


W roli gł. Kenneth Harlau i Lucille Brown 


oraz „Tarzana władcy 


© Romans, dramat i sensacja zarazem. 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-38 
czynna od 68 rano do 9 wiecz, 
It— 1 1 przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
| wenerycZnych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


ul. Al. Kościuszki 17 
ns zasadzie art, 1050 Ust. Post. C 
ogłasza, że w dniu 16 listopada 1932 
r. od godsiny 10-ej rano osi przy 
ul. Dąbrowskiej 84 
odbędzie się sprsedaź prze£ Perna 
ruchomości należących do 
Fryderyka Fogla 
i składających się z mebli, wozó: 
koni oraz karet 
oszacowanych na sumę 3l. 3,545, 
Łódź, 21.10. 1958 r. 
Komornik St. Dobrowolski 


Do ak$. Nr. E. 1654 | 1982. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodsł 
rewiru 11-go zamiesskały w  Łodai 
przy ul. 11 Listopada 51 
na zasadzie art. 1080 U.P. C. ogla- 
sza. że w dniu 22 listopada 1932 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi pray ul, 
Zgierskiej 74 
odbądaie się spruedaź z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Hermana Konrada 

i składających się z mebli 

oszacowanych na sumę Zł. 1655— 
Łódź, dn. 18.10. 32 
Komornik (-) St. Stopczyńskł 


Do akt. Nr. E. 759 | 32 r. 
Qgłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodst 
rewiru 14 ammiesskały w Kodai, pray 
ul. Al. I-go Maja 54 
na zasadzie art. 1080 Ust. Post, Oyw. 
ogłasna, że w dniu 11 listopada 1982 
r. od godsiny 10-ej rano w Łodzi, przy 
ul. Zielonej 19 
odbądzie siłą sprzedaż przen licytacją 
ruchomości, należąeych do 
firmy „Le paradis entfantin Gitla Ro- 
genberg i Szmul Nowicki” 

i składających Blę z Ższaf, 5 maszyn 
do szycia firmy „Singer“ i 2 kontua. 
rów ossacowanych na sumą Zł, 485— 
Łódź, dn. 24.10.82 

Komornik St. Dulkowaski 


—— >>> 


Do akt. Nr. 1151 | 32 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dsi, rewiru 1-go sam. prsy ul. 
Al. Kościuszki 17 
na zasadsie art. 1080 UPC. ogłasza 
że w dniu 16 listopada 1932 r, 
od g. 10 r. w Łodai, przy ul. 
Dąbrowskiej 24 
odbędsie stę sprmedaż z pruetargu 
publiesnego ruchomości naleśqoych 
do Fryderyka Fogla 

i składających się z mebli 
ossacowsnych na sumę sł. 765— 
Łódć, d. 2. 11. 32 r 


Komornik St. Dahrowoglski 


12 Nr 306 


Teańr 
Rewii 


5.X1L -- „GŁOS PORANNY” — 1932 


JARI Jarmark śmiechu 
9 
16 obrazów humoru, groteski, śmiechu, pleśni i tańców. Udział bierze cały zespół. 


Kilińskiego 124 tel. 215-15 Ceny miejsc od 75 gr. do 3 zł. S p Dziś, w sobotę początek o godz. 6, B i 10 wiecz. 
Dojezd tramwajami 4, 10, 16 117 w niedziele o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 


ORTOPEDYSTA-K ON STRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wehodzące w zakros 
ortopedji: szinczne ręce, nogi, aparaty ortoped, 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłapa, wkłady ortopedyczne na -płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 


NIE PREZERWA(YTWY: — 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA“ 
winien Pen żądać, wszystkie inne zaś, rzekomo b. 
równie dobre, jak najenergiczniej odrsucać. 


Prawdziwe jedynie z nazwą „OLLA“ 


SALA FILHARMONII 


Jutro, w niedzielę, 6 b. m. o g. 12 w p. 


CAŁĄ EUROPE- JEDNYM CHWYTEM 


otrzymasz na najprecyzyjniejszym polskim 
odbiorniku 


„RADJOFOŃ” 


Poraz pierwszy w kraju zastosowano 
w odbiornikach naszych ostatnie rewela- 
cyjne zdobyeze radjotechniki: 

dwa filtry wstęgowe oraz wzmocnienie 
„Loftin White“, uzyskując przez to szczyt 
selekcji i niezrównany ton. Nowoczesna 
cechowana w metrach skala z automa- 
tyczną zmianą oświetlenia przy przełącza- 
niu fal — ezyni dziecinnie wprost łatwem 
nastawienie odbiornika na żądaną stację. 

Wytworny rysunek zewnętrzny odbior- 
nika — to istne arcydzieło nowoczesnego 
architekta wnętrz. 


RADIO to KULTURA 


— a — 
„RADIOFON'* — fo szezyf fechniki! 
POKAZ i SPRZEDAŻ: 
„RADIOFON* — Piotrkowska 107 
(w podwórzu) tel. 242-42 
Radio-Marconi — Piotrkowska 84 


oraz 


Fr. Postleb — Piotrkowska 71 


Norma Shearer 


Ram Nouarro 
Ernest Lubitsch 


Wkrótce w kino-teatrze 


METRO 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIBLKI WYBGR 


Wózków | Materaców 


dalecinny ch sprętynowych 

s „PATENT“ 
Łóżek | Wytymack 
metalowych amerykańskich 


Nabyć można w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROPOŁ - Łódź, Piotrkowska 23, 


188-61, w podw órzu. 


Prenumerata 


Bedaktor Eugeniusz Kronman. 


miesięczna „Qłosu Porannego“ 

datkami wynosi w Łodsi mł. 4,60, za odnoszenie — 

40grossy, z przesyłką poostową w kraju — zł, 6— sagranicą — sè. 2. - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Za wydawnictwo „Pzasa* 


MADEMOISELLE MARIE 


ANGIELKA udziela lekcji an- 


Ceny przystępne. Tel. 


| OWE ROEE AE WE KAC 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


PRZEPISYWANIE 
NA MASZYNIE 


ZAŁATWIA SZYBKO, 
TANIO, DOKŁADNIE 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


rzesy | 


| Ogłoszenia drobne | 


| Et 


A 


PRACOWNIA sukien szyje su- 


enseigne anglais, francais, alle-|knie od 5 zł. pg. najnowszych 
mand, Traugutta Nr. 2, I p. fr. | modeli. Południowa 20, m. 84. 


859—5 


gielskiego, konwersaeja, kores- | ZGUBIONO 3 weksle: 1) Zł. 100.— 


pondencja. Akcent londyński. |płatny 1. 11. wystawca A, Ch. Grin 
245-88, | glas. Łódź Andrzeja 54-56 na zle- 


cenie S, D, Opatowski; 2) Zł, 42— 


POLONISTKA (Uniwers. Warsz.) | płatny 1, 11. P. Kowalski na zlece- 


udziela lekcji dorosłym. (chetnie cu | nie S. Rozenbluma; 3) Z4. 50.— płat 


dzoziemcom) metoda skróconą. Tel. 


ny 31. 10, M. Blitentetl, Pomorska 


114-56 od godz. 1 — 3 i od 20—21. | Nr. 4 na zlecenie D. Gringlas, Unie 
24016—3 | ważnia się powyższe weksle. Fabry 


maaa i—i 
DYREKTOR 
Jabłoń. absolwent klasy dyrygen- 
towskiej i kompozycji w Wiedniu, 
udziela lekcji gry fortepianowej i 
teorji oraz korepetycji 


ka chustek „Krajowa* Piotrkow- 


muzyczny Henryk | Ska Nr. 59. 


E io 


operowej. | POKÓJ umeblowany z telefo 


Zamenhofa 13. tel. 161-05. 2944-2 nem, Mielczarskiego 24, m. 5, 


¥ Kapmo i sprzedaż. a 


tel. 163-50 do wynajęcia. 
DO WYNAJĘCIA piwnice su- 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity |che, szopa, mieszkanie sześcio- 


lombardowe kupuje i płaci naj- | pokojowe. 
jubi- | gospodarz. 


wyższe ceny. Magazyn 
erski I. Fijałko, Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „John“ oka- 
myjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 226-82 


MEBLE 


stołowe, _ sypialki, 
krzesła dębowe, stoły owalne 
tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skie, warunki dogodne 

61 Piotrkowska 61 

w podwórzu tel. 1386-75 

MEBLO 


o 500% 


gabinety, | ODNAJDĘ 


ag zastrzeżenia miejsca 50 grz nadeslane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmniejsze Ę 4 Ogloszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
drożej, firm zagr. 1 


, Wsdawnieza ap, s ogr. odo.: Kuzeniusz Kronman 


Południowa 28, 
045—4 


Kto poszukuje 
mieszkania, lokalu fabrycznego, 
biurowego, pokoju z klatki scho- 
dowej, zgłasza się do jedynego 


pod względem organizacyjnym 
biura „POLRUCH”, 
w Łodzi, Al Kościusski 27, 


telefon 141-01 
w Warszawie, ul. Widok 19 
telefon 234-84, 


pokoik umeblowany 
przy rodzinie, Główna 50, m. 23, 
IM piętro, prawa oficyna, 


SŁONECZNY dwuckienny fronto- 
wy pokój, Winda, centralne ogrze- 
wanie, telefon, od zaraz do odda- 
nia, Narutowicza 16, m. 6, III p. 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): I-sza strona 2 zł; Reklamy "tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 


Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodntk. 50/g, 


Cała Łódź będzie miała nielada sensację ! 
: Wystąpi słynny 


LHóR DANA 


który odśpiewa szereg tang i piosenek nastrojowych 


Mieczysiaw Fogg 


najulubieńszy piosenkarz łódzkiej publiczności 


Władysław Walter 


snakomity komik teatrów stołecznych, znany z 
szeregu filmów polskich 


Marysia Nobisówna 


Primabałerina rewji warszawskiej i 


Moherman 


Przedsprzedaż biletów w cukierni „Esplanada* ! 

p. Wesołowskiego, róg Piotrkowskiej i Zawadskiej 

tel. 100-33, od 11—13 4 16—19, W dniu poranku 
w Kasie Filharmonii od 9.30. 


KINOTEATR 


MOZA 


KILINSKIEGO Nr. 178 


Dziś i dni następnych! 
Najnowszy film dźwiękowy p. t. 


ROK ISIA 


dramat wielkiej miłości i bezgrani- 


caneco poświęcenia, 
Dialogi i piosenki w języku pol- 
skim, rosyjskim i niemie- 
ckim. Chóry: Dana i Kubań- 
skich kozaków. W rolach głów- 
nych: Jadwiga Smosarska, 
Witold Conti i Bazyli Si- 
kiewicz. 
Roczątek w dni powsz. o g. 4, w sob. 


o g. 3, w niedziele i święta o g. 2. 
Ostatni seans o g. 9.15. 


Następny program: 


4-ch Z Legii. 


DOSKONAŁE 


Paczki "po AD Dr. 


poleea CUKIERNIA 


„Zródło” wi. Z. fomolifski 
Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 


UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków 
udzielamy z ciastek 10?" rabat. 


Ogł. dwukolor. o 50/ę drożej 
W drwkarmi własnej Piotrkowska 10) 


